
Po dwóch etapach Wyścigu Pokoju 
zespól polski nadal przoduje 

• • 
Brittain pierwszy w Taborze 

„ W żółtej koszulce pojedzie dziś Christow 

Rok~ Łódź, sobota. 4 maja 1957 roku Nr 105 (3251) .... ""Il ... __________________________________________________________ ,„ ______________________________________ __ II etap prowadzący z Bm.a 
do Taboru liczył już n.ieco 
mniej lci.lome~ów :ndż pierw­
szy. Tylko 177. Byl to wszak­
że etap niezlic=nej ilOO<:i ser 
perutyn, oot:rych zja~dów -
sfowem: etap górski. Premier Cyrankiewicz do robotników czeskich: 

Jakie są źródła naszej przyjaźni 
i jakie powinny być jej owoce 

Braterską serdeczność okazują gospodarze , . gosc1om Polski 

Z Brna wy.sta<l'towalo 83 za­
wodn.ików. Kolumnę pol)l'Owa 
dr.U pierwszy leader. Szw~ 
Oehgren i 'nas1,a szóstka w nde 
bi.eskich ko.<zulkach jako zwy 
cię.siki Z€spól pierw~go eta­
pu. Na etaipie tym wyznacWl!le 
zootaly dwa lotne fini&re z 
tym, że w Trebi-c p.rzyznia.wana. 
była premia górska. 

PRAGA (PAP). - W drugim dniu pobytu :polskiej dele­

gacji rządowej w Pradze premier CYTanlciewicz z członika~ 

delegacji zwied'Zlił w towairzY'stwie wicep['emiera CSR Karela 

Polacka oraz ministra przemysłu budowy maszyn ciężkich 

Jana Bukala naj,starszą czeSką fabrykę maszyn - CZKD 

Sok.olovo. 

l'a.brvka zllllo'ionia w wku tan I sla jut 8-kre>tni·e w. porównaniu z 
wsławiła su: wyprodukowa.niem okresem prz;edwojennym, 

iplerw•:r.ei lO'komotviwy cz~skiei jui: Podczas wieyty w fabryce 
w roku 1897. Obecmi<e zakłady czł ,_ . dei „ ,_,_, · 

produkują lokomotvwv parowe i on1"-~~ ef<aC31 P<;'J.NUeJ 
dies.!owis!k.ie, t·r·a<ktorv qąsienico·we, sp<l'tkah eJę z na3lep.s.zym1 pra­
silnioki Diesla, k<>mpr~sory, kom- cO'WTl.Lkami zakładów. Premier 

1'.>letne UI'Lądzenta dla cukrowni, Cy.rainkiiewicz wskaizal m. in. na 
browa.,rów ltp. W roku ubieglym po<tnebę jak n.a.jścii•ślejisrrej 

lllli<>1'.Ja CZKD. Sokolo"".o w 106 pro- współpracy i wymfany dośwlad 
~entach. wywn,az~ła 91 <: z do·staw czie11 między c.zechoolowackimli 
llr-ządllen chłodniczych i kompre- . . . . 
'o.rów dla Pols'ki. Mimo iż fabry- l pols.k1.mo. zakładam! przemy-

ta w piczeddziei1 za.końc~e.ni,a dt0 .1- słowymu. 
nei wojnv śwj<!Jtoweoi zostaila nie- - Zakłady na<SUJe powinny z 
nal kompletnie (w 80-flO proc.l sobą kooperować i uzupel11dać 

m.isz;C2'<>n.a 'Pf2K bombowce a.me- się lll<llW'2la1jem - ośw.i.adc.zyl pre 

ykań!lk,ie, obecnrue l>X<>duik.cj.a wzro mier, ....... Nie c.hodizi o f.IO. aiby 

z Brno opu.ki.Jl za,wodnicy w 
momencie; gdy na wie.źy ratu 
szowej z.e·~a.r wyd.zwaiOliiał go­
dzrinę 12. Pogoda była sl()i!lecz­
na, a.le nioe upałna, a wię-c wa 
rurnki wyjątkowo sprz;vjające. 

;Flm.poczyna się walka. Nie 
daleko od startu waLi się' z ca­
łej sdły na S1J01Sę Czechosłowak 

Za tydzień 
[Il posiedzenie 
Rady Ekonomicznej · 

WARSZAW A (PAP). - Re­
d;1.kb0r golSl]Jodairozy PAP dOWlLa­
du.ie !lię: 

III pl<>narne poo.ied.z.en°ie Rady 
Elkooomiocmej przy Ra<lzrlc Mi­
ni.st.rów odbędzie się prawdi6po­
dobnie w przy.<>zlą sobotę, l1 bm. 

Ibn Saud 
ltdziela poparcia 

jedinli do.mll'Cruiai surowców, a 
clnldey maseyn, ale o to, a.by 
jedno państwo prodruk.owalo ma 
szyny jediniego typu, a dimgie ..,. 
iinaleg;o. 

Premier Cyra.nkiewfoz w rozmo.wie z premierem Stroky;m 
CAF - Telefoto 

Bi;d.zl~ to pierwsze posi-ed<ZJe­
nie, które 7..aooczątlmje proble­
mowe prace Rady Ekonomkzmej 
nad zagad1n.ieniami polskiego 
modelu go.s.poda;rc""..ego. Na III 
plenum maoją być wstę.pn,ie roz­
ważo1ne Pi!'Obl-erny ekonomiczne 
modelu goopodarrc.z.e.go. przemy­
słu ptństwowego i miej.ski.ego 
sekrora prywatnego: r~osla., 

ha;ndlu, pr7.emyslu prywatnego. 

li . • 
usse1now1 

LONDYN (PAP). - Jaik doato­
i Agencja Reutera z Bejl!'urtu, 
lddińały wojsk Ara,bii Sa:udyj­
*-iej. które stacjormją na tery­
ooium Jo.roamii<i rO<?-ipoczęly nich 
Ili'. kiiei'tmku zac.hocIDim, k0tncen­
trując się w Nablus - miejsco­
l<VOŚ<:.i pol~ej o OO km na pół 
noc od Jet"Ot?,Olimy ora.z w Ra­
mallah - mieście leżącym o 16 
lan na p61iiOC od J~limy. 

W k<Mach dyplomait.y=nych 
ltv.nierdza. sit:. 1..e ma.ne'W'I'Y wojsk 
M-.ahH. Sa:ud.yjslciej w Jordalll.itl 
!llllja, na celu udzielenńe daJaze.. 
~o popall'Cia królowi Jordainii 

W ?rllJ)(JIWli,edrz; ~ pyta~ja pra-1 Następnie odbyła &i~ uroczy- I 
cown.dkó:n f~hr)'.'k!i• prei_ruer Cy- sta masówka pracowruków 

rainik1€1WillCZ i wu~eprerme!!" ~ar?- CZIKD So<koilovo, na której µre­

szewicz omówilt za1gad1mema mier Cyrairulciewiicz wygłosił 

Z1Waą:ziaine z d"ZJi.a1al.niością rad. ro proomówiienie. 

ootmcziych w Pol1;1c.e; . oraz na- Premier Cyrankiewlicz serdecz 

StZ;ym ruchem mlod!z.1€ZQWym, nie po1dizliękował za. gocące przy 

W d.ałseym ciągu wizyty pol- jęcie, jaikiie zg\O<bowała delegacji 

ska delegacja r.zą.dowa zwied11Ji- załoga za1klooów, i ośwj.adceył 

la pos:1.<12.egóJ111e drz.ia1y fabry.ki. m. i111.: 

W. j~in.ej z ~al. p~1ier Cy.ra!Ilt- Na.rody Polski ł Czechosłowa-
krliewmz: 7.amnenił kiilka s1ów z cli związane są ze sobi\ n~ 

WYbi.tm.ym raci<llM•lklla<łloi:"em ezie- ł1nlerć i ~yde. Nie fest to dv-

cho.~łOIW'aokim pochod11Je!Ilóa pol- ulomatycznv komplement, l6'l to 
&kiego, Ja111em Bera111ow&kim, b. nrawda, która tkwi q!ębolco w 
więźnńem obozu oświęc1meki<e1JO. 1>olsklch i czechoslowac'klch rer-

Na tererri~ 07!KD premier BIP'O't- ce~, bistoru bvło tak - kiedy 

kal 1:ÓW'I1ll~ l~111";g? :zie swych Wv bvlt~cle w niewoli, to 1 mv 
czesikich współW1ęznnów z obozu clet11leliśmv l>Od obcym fa;rzmem. 
lronceirntra.cYJ111ego w Mau<thau- Kiedy Wv odzvskałi.śde niepo-
Belll, dleqlość w 1918 roku, nowmlo 

i~i, 

----------------------------- równleł nle1>0dleqłe naństw-0 pol-

ś 
skle. I w bJ.storlt było tak - fe 

.~oeł wiatowei Rady· Pokoiu qdy 'buriuaz·ia Czechosłowacll i 
Polski nie umiała obronić niepo­
dle(Jl<>!cl na0szvch k.ra1fów, to do 

sobie nrzvrzeczenlc, że będziemy 
wsnólnlo walczyć, abv to nie­
szczęście ni11dv więcej się nie 
nowtórzvło, abv nlqdv nic wró­
cili hillerowcy „Uebermenschti". 
Wyciąqnęllśmy nauki z nrze­

szloścl 1 dłateqo dziś wobec qrot­
by imnerlalhmu I rewrljonlzmn 
Niemiec zachodnich ni~ jesteśmy Wbrew pierwotnym pla1nom. i 

już sami. DzH wszystkie naue decvo.jom, na III po.<iiediZelT!iU nie 
narodv - Czechosłowacja, l>o\-
ska, ZSRR, Chiny, kraie demo- bę<l~ rOtZpa,\irywa111e spra.wY dl()-

kracll ·ludowe! I NRD twomi le- tyczące końoowej oceny bieżą­
dn.a wlelk;i siłę. która brohi nl·e· cej s:y1.\lali:ji ekonomiczmej i 

·nod!eqloł~ i noko!u. I chvba le- a~tua.!nego rOtZwoju gospoda['Cll.e 

1>icl 11racu1e sle 11am obecnie, go Pol1ski. Za.gadnden.iia. te, z u­
kledv ~ookoinle patrzymy w pnv wagi :na iswą roo:legtą tematykę. 
•r.ło4t! z pr11e.tl"ł•dcze11lem, te Tule będą m~ły być oma<Wli1me 
nlqdy nie bed.zle.my już sami. . . . 
Łaczv nas nie tvlko wsnólna h1, lącZ111ąe z równ.Je obśzernym1 

&!orla. ale przęde ws.zystkim na- sprawami „modelowy<mrl.". Po­
sze wspólne bud·ownlctwo socla· świ.ee<me im zo..~tan:le ooda.tkowe 

(Dailiszy ciąg n.a str. 2) po.<;iec:1J7Jen!ie rady. 

Podnieśmy głos protestu 
Wa.s wszedł Hlliler w roku 1938, 
11 do nas w 1939. 

Nie jestem no raz 1>lerwszy w 
Pradze - mówił da.lej :>rł!<mier. 

Komunil\.at li.ońcowy 
sesii rady NATO 

- Razem z deleqacla rzą.dową BONIN (P.AiP).· - Po zakoń-lt;twa NATO n.ie zrezygnują z 

bylem w Czechosłowacfl z wlzyłą czen,iu sesjd radiy NATO WYda- uzibra.j·a1t1ia swych woj.sk w naj-

przeciw przygotowaniom 
woiny atomowej llo 

BERLIN (;PAP). ~ Sw.iJaitowa 
Ja& Pokoju opuiblilrowala na­
t.ępujący a.pel: 

czien.iia. broni a.tomowej :nne 
clop~ dJO wojny, Glosy 
probe.stu znaJdą oddźwięk, j~li 
podruooą się we wszystkich kir>a­
jach. M~y je.sQJCi2le odwrócić 
grożąoe n.iebezpiec,:zień.silwo. 

przyiaźnl w roku 1947, 11 razem z .<..-.. • 

czechosłowackimi towarzvszaml no korm . .i.nik,a,t of!icjamy, krt:v•J niowocresnJej.szy sprzęt. 

siedziałem w obozach koncentra- stiwjerdza m, i'I). .. , że wojska Następruie l.oo<mundika<t omaiw:i111 

cyjnvch w Oświęcimiu I Mautbau· pańsibw nail.eżących do bloku problem zjedmoc.zen.ia Niemiec 

sen. Pam\ęta.m, :!e kiedv l>Dd a'tlainJ!;yckiego będą wypo.saa:0111e i za.zina=, że prayiwrócen!ie jed 

eskorta SS t qestano nrzewotono w „in.a,jnowoc.ześ.n<iejszą broń". ności tego :kmaju pow.i1rmo być 

nas z Ośwlęcimla d{' Mauthamen, Dopóki nie będ<me zawarty dokonane przy użyciu środków 

ludność czeskich miast i mia~!e- · morżliwy do przyjęcia dła wszy- p<l'lrojowych ,.w rama.eh isyiste­

czek 1>odcbodzlłA do wa<1onow. sotkiich ukJa.d w sprawie rozbro- mu bezipieczeństwa, zaipeWU'lliają-

aby dać nam chleb, podtr.zymać J'enia _ gl-·-' ,_ ,·k· t · _ ce"'O ""'kóJ' w Eurror.je". 
na duchu i l>OCieszy~. '""' .o..omt\lllli a - pan " ,..„ -·,.... 

Z kolei komiu111.iik.a t P<>dikreśla, 

Kiedy po twYclestwie w roku że na Bliisik,im Wschodzie nie-

1945 wracaliśmy do domów„ nlerw bezpiec.:r.eństwo 7..a.graża.jące p<>-

szvm mia·slem. które witało nas 

Rużiezka, pociągając za sobą 
ina&1ego Bugalskiego/ Na szczę 
śde Polak nie d02maje szwan 
ku. Po chwl:li mklll.le więc da ... 
lej z potluc:zo;ny m Rużriallką4 

Niestety, Czechoołowak w tej 
pogan.i za cw!ówką nie zdra 
dzia chęci dawania pairtnero­

wi zmia111. Zbytm.io dokucza mu 
. kontuzja. Tak , więc polSJko-cze 

choolowaicki ta111dem mi.ja ki­
lometr za. kilometrem mairude 
rów wyścigu, a wlięc koilarzy 
Fiin.landai i Węgier, aJe trudno 
mu dojść czołówkę, która już 

n.a·rzucila . 0tStl!'e tern po. 
W czasie gdy Buga.hslti z Ru­

żfcz,ką usditują dojść crołówkę, 

tam l1lll cz-ele Kaplt<>now, wy­
ra.ź.niie :zdenerwowany jazdą w 
zwa['\ej grupie, decyduje się 
na uaiei:7lkę. Odrywa się od 
grupy, składającej się z prz,e­
szlo 70 zawodników i pędzi co 
sil byle dalej od ryWaili. 

Trasa jes.t wyjątkowo malo­
wnd.cza. Szosę opla·ta.ją kw1tiną 

ce drzewa ow0tc01We. Coiraz wy 
żej pną się łodygii chmiel.u. Bo 
tr2Je,ba waim wliedizieć, że tu 
właś~ 2ll1ajdują się liczne 
plainwje tej ~Id.ny, tak nie-
zbędne dla C2Jeehoołowackiej 

gospodarki imporlowej, a i 
dla własnych Jl()ir:zieb, jako, że 

(Dalszy oiąg na str. 6) 

WYNIKI 
KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA: 

Il ETAPU: 
1. Jlritlaln (Anqlial 

(I min. 
2. Christow fBulga~la) 

130 sel\:. 
3. PRUSKI !POLSKA) 

5.07.31) 
boniłl,ka tv) 

5.08.09 
bonM!katY) 

5.08.40 
5.09.41 

ten sam czas 
4. Boudon !Francja) 
5. Proost IBelqia) 
O. Butzen fBelqla) 
7, Nachtl!lal (CSRl 
8. Dalqaard !Da-nial 
9. Ka't>ilonDw IZSRRl 

JO. J!a" IAn!llia) 

„ 

13. CHWIENDACZ IPolsk•l „ 
17. PARADOWSKI (Polska! „ 
29. Grabowski 
36. Wieckowski 
78. Buqalski 

Zwycięzca uzvsknł pneclllłlnł 
34,4 km-11od't, 

KLASYFIKACJA DltUZYNOWA: 

1. Anqlia 
2. Polska 
3. Belpia 
4. Francja 
5. ZSRR 
fi. Dania 
1. CSR 
8. Bułgaria 

Il l!TA·PU: 

9 . .Tuqoslawla 
IO. Szwecfa 
11. NRD 
12. Rumunia 
13. Finlandia 
14. Węgrv 

f5.28.f3 
15.28.14 
15.29.21 
15.32.25 
1.US.2!1 
15.35.29 
15.3.;.47 

· 15.38.:i8 
15.38.17 
15.3!1.0fł 
15.41.30 
15.42.47 
15.4.i.51 
15.48.28 

KLASYFIKACTA JNDYWlDUALNĄ, 
PO II ;ETAPACH: 

t. Christow IBułqarla) 
2. Brittaln IAnąlla) 
3. Van TonqerlDo (Belg,) 
4. PRUSKI fl'olska) 
5. Ra" !Anqlial 
6. Boudon f Prancfal 
7. CHWIENDACZ rl'olskal 
Il. KapHonow IZSRRI 
9. Proo~! IBel<1ial 

10. T.fl Menn !Franclal 
22. Wieckowski 
43. Grabowski 
4!1. Bu11alski 
65. Paradowski 

11.1u.; 
11.12.22 
tl.1~.03 
11.13.116 
11.13.33 
11.13.44 
11.13.58 
11.14.22 
11.14.30 
11. 14'.30 
tl.17.56 
t 1.28.4.i 
11.32.02 
11.53.34 

Pnieprowadza;ne są obecnie 
Loświa<k~ńa z br<Oll'IJią artomo­
vą. W wynilru tych doświad­

dlleń roz.pyla S!ię w powietrzu 
ttronit-90, lctóry za.truwa lądy i 
wody, ·wywołuje raka i biała.cz­

kę. Kontynuowai!lJie tych do­
śwtiadozeń m<Yi:e doprowad~ć do 
llbf\lr roroiwja i do zagłady wie 
lu ,J>?<kol~ . ludzi, a. w szc.zegól­
l1.0SCJ. d<Ztec1, 

wolnością, była Wasza złota Pra- kojow.i j€.~t w da.Iszym cdągu po BIURO SWI.ATOWEJ 
RADY POKOJU 

Berlin, 2 kw~etrua 1957 r, pa. Wtedy wszvscv dożyliśmy w~nie. Jed1nak?..e pewne nowe KLASYFIKA<'JA 1)1lU?,YNOWA 

--------------------------
nwmenty poz;wała.ją żywić na- PO' DWÓCH ETAPACH: 

Wojna aitomowa 2.n1hszczylaby 
milioiw l1Stot ludrzlk:ich i spuis:to­
seyl.a1by caile koat<tynenty. Mimo 
że all'li jediein kraj, aitlli jeden na~ 
ród nie chcą tej wojinry, jelS!t o­
na jaiwnd.e poreygobo<wy\1.rana i 
JlJi.ektórzy ina.wet się z tym go­
dzą. stany ZjedinJoc.zoine i ZSRR 
kOirlJl;ynuują d.ośw.iiadc2leln.ia z bom b' wodorową. Przyłącza się a.o 
~h Wielka Brytanii.a. 

Domagamy się za1p.r.zestain:!a 
~eh dośwfadczeń, Dorna.gamy 
SI~ ~chmiastowego porozu­
m1oe.rua w sprawie pr2lel!'Wa!O!ia 
tych prób, 

:Pozwo~l ~ ocalić żyCiie na-
szych d~ecn: SklOIO.i to rządy do 
parozumierua w sprawie 2Jnilisz-

„ .... ---~-'-----­
z okazji 10-tecfa pracy~ 

zespolu artystyc:zmego ZPB 
im. Sz. Harnama, egzeku­
t11wa KŁ PZPR składa kie­
rownictwu Z!?Spolu i wszy­
stkim jego człcm,kom wy­
razy uznania, życząc dal­
szych jak najleps_zych o­
siągnięć i sukcesów. 

EGZEKUTYW A KŁ 
PZPR 

Rybacy ·uda~emnili 
próbę 

kutra na 
porwania 
Bornholm 

GDYNIA (PAP). Rybacy udaireminiili próbę pormarua klu-

kultr~ „Gdy-27", :naJeżącego do tra na B01!11l.hoilm, 

spóldiziielni „Jedin.ość Rybacka", Na krwtl!'.7le, który 0 półinocy z 

2 na 3 bm. wys.zedł z GdYllli n.a 

Kopalnia 
oad chmurarni 

łQ>w.ilS\ka, uk;ryfo się trzech mlo­
dvch awalOltumdków: Maciej Kar 
<llu.bańsikii, Eugen,iusz K~"S i 
Czesła .w .Tal!'Lkow.iaik. Po mi;n.ię­

ciu Helu 2Jabarykadowa.l:i oni 
śpdących w kubryku rybaków, a 

WROCŁAW !PAPl. - W ko11alni później uderzeniami żelaznego 

kwarcu 'Ila Rozdrniu Izerskim w pręta pozbawili przyt.omnośai 
sercu Karkonoszv z dnia na dzien 
rośnie wydobycie. PDmtmo, że Je- znajdującego się w .sterówce, 

żv tam leszcze nrawie metrowa zastępującego szypra, Jana Re­

wustwa śniequ, 60-o·sobowa zało!la dli·cha. do Jctórego oddali na.stęp 
nie pnerywa µracv. a teporoczne nie milka strzałów z raiktletn1icy. 
wydobycie kwarcu o~lą11nęlo wcz<J 
raj rano cytrę 6 tvs. ton Zbu<lz~d tym rybacy wybili 

Kopalnia kwarcu znajduje się 11 olmo i wystrzelili ktlJka rak,iet z 

szczytu 11óry Biały Kamień, na wv- syginalem wzywającym pomocy. 

sokoścl 1.050 m nad poziomem Sygn'l.ły zauwaa:yla jedna z pa­

morza i Jest najwyżei w kraju po- t.rol;ujących jedM\Stek WOP, k;tó 
lotoną konalnią. Robotnicy pracu- ra dogondła ku.ter i obel;wliadi!lJi­
lą lu w niezwykle cieżklcb warun 

I kach, qdvż szczyt Blaleqo Kamie- la trzech< amatorów nie.LegaJ.;nej 

nla owiewają oó.rskie wichry I pod.róży na BO<!'ll1J'tolm. 

11este chmury, a śnleqi leżą 1u Na,J-ee..y zaizmac,zyć, że inicja­

nr.zewat.nle do czerw<:a. Załoga tor tej wyprawy Maciei· Kadłu­
Ml<'hala Zadwórneqo wyspe<:jallzo 
wala slą jednak w trud.nef pracy bański był j.uż karany sądow­
i osla1111 nle qorsze wyniki od ąór niie. a Euge111dl\Jsz Kos.s w ttbie­

ników z konaJ.ni, pl>loionych. u glym roku próbował nie.legalnie 

stóp Kar~onosn, · , I.Idec za l:l'ain!~ 

KAIR. - Specja1lny wysła!!.­

nik prezy<lemta Eiisenho•wera, Ja­
mes Ri<:ha•rds, odbył po przyby­
ci<u do l?iraela dłuższą rozmowę 

z premierem Ben GurJonem. 

W IJlli11°tek 'P'O połudruiu, po o!i­
cildnym puvięciu wydanvm na 

• ieqo cześć, Rich'c!Jrd„ odleciał do 
Tun~s\'. 

PARYZ. - Z Johimnesburqa 
donosz~, że podcza·s wszysitkkh 
ceremonii! ofdoiarn:ych w Uni.i Po 
łudniowo-Afryikańskile.i qranv b~­
d-z1e iedVlllie hymn na1N>d<>wy a­
f.rvka.Ps<ki, usunięty zaś zostanie 
ca•tkowicie 1>r-zv teqo rod?ia·ju O· 

kaziach hymn a111qieJsiki „God 
save the quee'!l". Postanowienie 
rzadu w bej spr.awi·e, 11a<kom1miko 
wane przez prerorlera na posie­
dzemu -pa,rlamentu, zo&talo przv­
iełe z entuzja11mem µrzez więk­

szość zebranych. 

NOWY ,TORK. W dn!n 
2 maja zmarł w Nowvm Jorku 
na raoca kornpozvtor n.olski. Ta­
deusz Kassern. Zma.rły Jkzyt 
53 la.ta. 

NOWY JORK. - VI flota 
USA <>trzyma1ła tiO'Zkaz opuszcze­
ni.a wschod.ni•ei części Morza 
Sród?Jiemneqo. Lotni,sJcowiec „For 
res tal", krążo'W'noki „sa.J.e,m" i 

11De-s Moi.nes", p-a,nciP.!Tnik „W1s ... , 
co.ni;.in" i inne we-zmą ud2iał w 
manoe„'i!'ach NATO, o·dbywaje· 
cych sje w śwdkowych rejona~h 
Mwza Sródziemnego. . -· . 

d;z;ieję, ż.e stop11dowo ndebezpie- t. PolJSka 33.40.37 

cooństwo to będzie maJaw. 2. An111ia 33.41.'25 

W cizęści końcowej komu111d- •1· Belqla 33.42.55 
4. Francła :l:l,46.10 

kat stwierdza, 7..e 7idaniem rady 5. Szwecja 33.52.42 

NATO, Zlwią;zeik Ra.dziecki dąży r. • .T111rosławla :i:i„S3.~9 

obecruie do zaJ!l'eWillieruia sobje 7. NRD 33.55.3!1 

rua lrontynehde europejskim mo C. ZSRR 33.57A7 

nopolu w dziedzlirnie zbrojeń !I. Dania . :l4.0!.t7 

a"""""'~•"•ch co ·~~t ~bsol tn' 10. Rumunia .14.1Z.05 
' :"""~~ J ' . l;=o,, „q• ~ · ~e 11 t. Ru\narla 4 

me do przyięc-1a dla panstw 1 ?.. r.sn" ~ ·17·; 1 

N
.,.,,,.. 34.17.2!1 

.n. ... 'V, 13. Weqrv 34.57.r..~ 

14. Flnlandla 35.27.35 

Kolar.ze JUZ ruszają. Wuścig rozpoczęty. Tak wyglądal 

start do pierwszego etapu Praga - Brno. 



Co robią łódzcy z Kraiowego Ziazdu Oświatowe~ 

e~?~~~śl~i~, ·~ Metoda 
Z obchodów 1-majowych • 

tyskiwać na prre.s.z.łość 
nauczania W Warszawie 

trzeba dokłaooie p.-zeanalizo­
wać każdą dizied.zinę życia spo­
łeczne;ro. kari.dy d:r.iał ~podar­
ki narodowej. ka ż.clą galąź pr1.e 
myslu. I wtaśnle d:iiś przy pra 
cy pozytywnej I konstruktyw­
nej - motna PQznać, kto na· 
prawdę jest ~łeoznlklem. k 
mu naprawdę leży na sercu do­
bro narodu. 

jednym z głównych problemów 
wychowawczych 

~pecjalnego wysła~ 
W drugim dndu obrad Kra-( przemówienia prof. Hoszow-

Xto j~t najba.nizle.! JX'llWOła- jowego Zjazdu Ośw.Lartmvego skiej. Szkoła ogólnokształcąca 
ny do a:naliey sytuacjri i do wv~ delegaci pracowali w poszcze- ma ta zadanie kierować mło-tyc:za·nia. n<>wV<:h dróg? Wyda- h 

KRAKÓW 

W Komhinacle Hutniczym fm. 
L~n.!na przekazany zosta:l do roz· 
ruchu w~tepneqo nowy, watnv O· 
biek.t Produkcyjny - p111la hate­
riia koksownicza wraz 1. wszystki­
mi urz~d-zenfo11m.1 pomoC11i<:-zvm1. 

Nowa batero11 koksownicza zo­
stanie wleczona do eksnH:>atacj1 
ci ąq!ef w ci~qu bm„ podnosząc 
lYrn s.i.mvm wyda.tnie poz•iom pro• 
dukcji koksu hutniczeqo, 

WROCŁAW je sie. że chyba naiba.rdzli-ej po gólnyc komisjach, roz;rzuco- dym pokoleniem, doskonalić 
wołaini do tego za<lama są lu- nych w kilkunastu punktach charakter, uczyć wiedzy oraz 
dzie mający J)rawa rząduJ.c;p stoHcy m. in. na Uniwersyte- przygotować młodzież do 
f'<k<>nomika. mający metody ba- cie WarszawskJm, W szkołach świadomego uczestnictwa w 
dań 1 arn.all.zv rynku, majacy TPD i w salach ZG ZNP. budowie nowoczesnej kultu­
<lomep do źród.el i da111vrh st.a- Materiałem dyskusji dla 12 ry. Charakter nauczania nie 
tv.stYC1mych. Takim~ ludźmi w komi"Sji stal się referat dr może więc być aka.demioki, 
pierwszym rzędzie sa ekonomi~ T. 'Wojeńskiego, uogólniający dla tzw. czysteJ· nauki. Musi 

W lc!nvch l'E!fonach bo.Jneqo Slą 
ska toilpoczelv sle z,biorv p~estne­
nicy - na,jwcz.eśnieis7eoo qrzyba, 
uwa7.aneC'o za niejadalny, lecz wy 
soko t'Emi0"1e110 przez smukoszy za 
11ran.f~~. 

Trybuna honorowa. Przemawia l sekretarz KC PZPR Wfadyalaw 
Gom11lka. ' 

W.Moskwie 
Ja'k sie przewiduje, w sezonie 

wio•sennvm wvPksoortuie się z la­
sów Doln.-qo Sląska ponad 5 ton ci"'ftaukowcy i praktycy, ał k ta"' dni ś · t 

Powo?an:i. przy Radzie Mini- c 0 sz "' zaga eń 0 Wla 0 - uczyć młodzież samokształce-
strów - Rad·~ F:kon<>,,.,k= o- wYch, .Jak I wyniki a.nkiety nia i samodzielności umysło­
nracowuje ~lilne P«>bl.-my do- na tematy szkoły, młodzieży i weJ. które są niezbędne przy 

tych qrzybów. · 

tvouce modelu nasze.I lfOJll)(I nauczycieli, które przywioJły stu.liiach wyższyrh. 
dark1. .Tei«t to z.o.dall1!i>!' dluiroitei-- ze sobą del~gncje, Cywiliiacja XX w., nie• 
min~. Now<>~o modelu ;m.s t t t h 'k' t 

W pracach wszys"kich ko- Hs ainny pos ęp ee ni . i, en-dattZ'el{o nie d.a .~ię bowiem o- " i i i 
nraoować w ci11gu kilku tY"o- misji niestety nie mogliśmy denc. e do tworzenia s ę wę­
dni. 'I'ru<l'!lo też oobie wvobm- wziąć udziału. Było to tech- zi międzynarodowych z.mu­
z:ii!, aby Rada Ekanom.icma o- niczną ni emożliwością. Nie- szają i młod7.leż polską do po-
Jlracowała )Eden =blon oho- mniej wyniki tych narad mawanla kultury różnych 
'W'iazuiacy ws.zystltie dzialy e-o.ą- podamy po ogłoszeniu ich w krajów. Dlatego nle~będną 
P<>darki na:rodowej i w.szv~tki(' niedzielę. Ograniczyliśmy się rzeczą jest wprowa<lzenie o­
gatę.?lie priiemysłu. To bylobv b · '- · kl ·„„ k"·„ 

do wyboru - naszym zda- ow1a7MOWeJ nau J'r'.Y' vw oowtór21eniem .starych błędów. ,_ h 
lna.10zej bowiem mu.si być za~ niem - najciekawszej komi- nowoży,."yc w szerszym za­
dziany prz;emysl wel'!lowy. :ina- sji programów i metod nau- kresie. Jest to sprawa lsto-t­
czej p'!'J"Jem.ysl włók1eoo.iczy i czanfa oraz ustroju f organł- nie bolesna 1 jeden :i: !POWaż-
chyba. jes7JC'ZJe lnacmj ..... J)I'Ze· I zac.li szkolnictwa, nych uroblembw naszej kul· 
mY\Sl landrynkowy, o„ t l'. ... IZ tury. Bowiem rnłodzie6.: przy. 
Wilda~ r<>zmmłe.l11, to ekonom!ś ·•O eo zano owa ism„ chodzi na ucr.elnle rucr>ełnle 

eł w różnych riej<)nach na1S0e1:ro nie 2lna1a•c żadneto języka 
kraiju t, jak moga. sta~afa s:ie obce."o. Nie rnoże zatem stu-
pn;yjść w suku.'!'.~ R.adli>lie Ekon<> k "' l 
miC7J11ej. DoMetlzieU.~my sir w fym ro u diować obcej literatU['y, IO e• 
n<i>edialWll'lO o konferencji ekono- Zibędnej na wy.dziale przyrod-
mistów mocsltich odbyotej w so ruiczym, chemH i poUtechinke. 
pocie. o zjeź.d?.ie ekononiistów zasialiśmy Nowy projekt WTOrowadze-
rolnvch ~ Wroc.la:wJu, ekono- nia dio !k1as XI i XII łaciny 
mist6\v Pr21etnysłowycli w Ka- W ' •e• • w•ęce• jako p.rzed:miOltu obow1iązko-
towica>eh. 7.oirlf.l111i:rowa1i r6w czesm I I I I wego znalazł z miejsca zwo-
nież zjaizid ekon001.i<ci poznańs- ó p· ~1? 
cy iitd. Jakoś w różn:vclt akrę- WARSZAWA <PAP). - Jak lennik&w i oponent w. i""'-

POZNA~ 

W wo.j. poznańskim ro>Z<Ooczęło o­
statnio dziala>lno·ść 12 nowvch spół 
dzi·elni ora.cv, rorqaintzowanv·ch w 
wl~kszoścl prttv współudz!·ale os6b 
7lwailn1an'V'Ch 11 adml·nk~tracji. 

M. in. w Potna.n.l1u P'Owsta•la So6! 
dti.elnrla PriK:Y „Min~ral", która ?.~. 
it,la sfe uruchomieniem kilku n!e­
ctvnnvch dolvchctllJt ce4ielni w 
pmviMa.ch Jaa:ocin i Czarnków, 

* • 
W dn1u dzl·11lefszym odd.ane ?:o­

stanie >publicznoki P=all'lda kino 
letnie „Grunw61ld" Pl'ZV ut. R"Y· 
m-0nita. Ogółem d·O Joońca bm. Po­
znań otnvma czter.y nowe kfoa na 
wol.itv1111 vowi~trzu. 

XATOWICB 

WC"lloral w Paiła'Oll Mlodz!etv \m. 
A. BJieruta w KAit.o'Wli«<:h rozooczę­
la się oqólnoix>Jska <>lim.pia.da che 
mlew.a, w które! uczHtn1czv t10-
n•ad 100 di;lewcząt l chłooców 
sz:k6! oirótookształcącyich z całeiro 
kra.i u. 

W cza,~le olimpiady młod-z1eż 
prz~p.rowa,d:lJI doświiadczenia w la­
boraitorium ora'l: ro2JWląże -szereq za 
dań chemiC7.ltlyeh 'i! Z>ll-'tM<lwam.l,9m 
piraw J wzorów chemlC'Znyoh i ft. 
Z'Y'Cmvch. 

gach naszego kra.fu na.ukowcy 1 :Lnformuje Mim.. Rolnictwa, me- nie te potrzeb~ uzasadnił prof. 
praktycy - ekonomiści odczul' wy zbóż Ja!l"ych 1 miesiza111eik UW Kuibainlecki, podkreślając. 
potrzebę aktvwne~o włączeni? rostały już w zais.adzle zailroń· te na"S:r.a kiultura opiera się No...,e władze 
się do tej w!elkleJ pracy kon- crone. Do obsiania J>OIOO'.Stały je- na kul·łn.lJt'ze klasycz.n0\1. Pro- " 
t '·t f ·"ł ł 1 s~cr.e ,..·lko nied11.1i.e kawałki! pól ł d k dd ł 

11 ru„ vwne .. """ e ~ 1>rz~ n11s7 "' 61 fes""' Kuban!ecki wystą1...ił ~ 6 z 'rego 
0 

z.'ra u 1.d p • _._,. ·•· N" •· w re.i<mach górskich orarz. w p v• ~· 
na.ru JM' az....,,1ern1·"u. 1es..,- l ge>r~ca anrobatn utworzeł!ia tv - .f~lmś nie widać· tv~lt ~he- noc111ych "POWLaitach wo. e- " " "' t t 
eł wśród ekonombtów łód7.klch . wOOiztw: olf.:r.tyńskiego i bl1alo- w P·okłce szkół ego ypu. SDP Przewodnlczącv ChRL Mao T~t!· tunq t bawt4cy w Chinach Prz~· 

wodniczący Ra.dy NaJwvtnel ZSRR - Woroszyłow. 

s.t>ocki.ego. Taik więc · w po!l"Ów- Wyjdą z nich prZY82lll MU- CAF- RADIOFOTO 
Nde trzeba chyba ekonom'­

mów prnelronywać () tym. tie 
Lódź jest mis.c:tem o s002iegól­
nym profilu ekonomkz.nym, o 
S'lJC.:zie!!ólnych problema<:b, wy­
magających naUJkowe110 onrll ('()­
wania i rozważenia. Kto jest d11 
tego powołany, .feśll nie Z3T7ad 
ł e.zlenk.nwie J,ódzkiego Odihia­
łu Polskiego Tnw.a.rzystwa Eko­
n>Omicznego. jeśli nie pra.oownl· 
cv naukmvii zgrup<rnra.nl wokół 
WSE J katedr ekononlic7..nvch 
iunych wyższych uc7.elnl w Lo­
dd, Jeśłl nie rkon()mi§el - za­
truilnJenl w Prezvdium RN. w 
f'entralnych zan.ądach I w łódz 
kJrlt fabrykach? 

"0-•u z ub. ~kJ~ &~wy zib6ż k y hts•··-"cY polonł~cl ,_„ •v =•a "' owe. - ""' ·' I ' " ' Na odbvtvm oetatnlo watnvm 'Ul 
jacych w tvm roiku PO'lel)t'Owa- B~cle to szkoła naszej kul- braniu "'"praw••da~io·wvborcz"'m cb:mo prawie o tr.ey tyirodnle · " v~ "~ , 

wcze§nie,f, co, jaik twierdzą :fa~ tury. d1tlenntkarzv ł6dz·klcb zoat11ły WY· 
chowcy, będzie ml.afo n~ P<>nadto komisja propono- brane nowe władze tódzkif!Q'o Od· 
wołvw na zwyt.kę ?loo6w. · wała W1Prowad:iienie ro·bót d~ału StO'W'UzYIStenła Dziennika· 

Z ··ob ·tu HP. '' y w 
N.ależv nadmiendć, że w tym ręcZ111ych do szkoły, zajęć nv Polaklch, w tklad zarz4du 

roku obsia1110 zbotamd Jacymi 0 pr.aktY'~nvoh, rysunku i śipie- ndddału weszli red. red.: St11nl· 
polskiej delegacji rządowej 

Wvdaje się, że 111a1SZ1e spole­
creństwo ma pr.n \VO ooz,eklwać. 
7,e ekonomiści łóclzcy, kt6rzv 
bvli ta"c a.lctywnd w dniach Pa~­
dzierndka, wyka,żą ró'W711ież tyle 
zaipalu w pracy twórczej l korn­
struktYW111el dla dobT"a na.w,ego 
rrui.asta i <"alego narodu. 7.e eko­
nomiki łódZJCy n~e ~taną w 
tvle z.:1 ekonomistami całeizo n.a 
sz.e20 kraju. 

M. B. 

wiele wieJr...szy obsza(!' ni~ w :ro- • k --' ! tó · 
wu - .1a o Pl"Z..um o W o- sław Juszczyk - 'l>rezes, Idzi-ku ubiegłym. Rolnicy zMos·po-

darowują niiemał karż<ly lt.aJWa- bowiazujących. sław Kozlo·wlcc · - wiceprezes, trP.-
1.ek 7liemil. le:i:ąoe.j dotychczas od· Sprawa programów łączy na Be<:k - łekr~arr, Jan SaWlr.ki 
łoaj.em. Zwiek.~ ISlie również się ze sprawa nodręcz:nl'k6w. - skarbnik oraz Tadeusz Gutkow· 
obezar uprawy zi.em!l'ldaków, Po.wi·nny one być jaS1fle, zwlęź ski, Ludwik Szumtewski t lłałtnn 

le uimować zagadl!lienia z żytka - czlonkowl• urządu. 
przestrze~~11nłem możliwości Do komllll rewlzv!nel itostall 
umvslowvch ucznia danej wi•branl: red. red. Sergiusz Jdk!P. 
klasv. Takli poziom nauktl. zo- wlcz, Janusz Kralew1kt. Zołl• Tar· 

r 

Sredniowieczne gusła 
w Szczecinie' 

Boharterkam.i tej afery, godnej 
zamierZiChlego średJnrlowdecz;a, są 
Cyga.nika or.a.z nadwina ma~ 
choriego d2liecka. Miejsce akcji: 
Szczecin. 

Cyg.am.ka obiecała wyleczyć 

stanie osła~lety wówczas. nowska. 
gdy nauczyciel będzie dyisipo- Do· sadu kolete1bkleoo 'l)owoła.­
nował ~"-eregłem nowocze~- no redaktorclw1 Leopolda. Beoka. 
nv-ch ~rodików fak film. ra· Romana Janlsławskleno, Stanlsła· 
rlio, tPl~i'llR. '.Bez teę:o szko- wa Mo!kowskleoo, Wladf'lława 
la 1"""'"1 hr>r'l:i:lP. ?:Rl"l'\fann. Orłowskiecro 1 Władysława Pio-

LUDMIŁA GUTKOWSKA I szyńskte.«o. 

(Dokończenie ze str. 1) 

llzmu. Powinniśmy ł będilemy 
soblo wzafemnlo pomaqać. Naua 
qospodał'ka, na·sz przemysł, na­
sze za.kłady powinny ze sobą 
Współpracować, aby dobrobyt 
szybko rósł w nauym I waszym 
kraju, 

chQre dziieclro, do oz;~go ~b 
ne jej byłv.„ koszulka dziecka 
O<aiz 1-00 zl:. Ale to „nie porno­______________ rzło". Orzekła więc,

~ a.by d.zioe- Marynarze - przemytnicy 

Je~lem bardzo szcr:ęśllwy, ie 
moąQ w Imieniu naszet delegacji 
I rzadu przemawiać w sławnym 
Waszym zakładzie CZKD Soko­
lovo, który test twierdził cze•kiet 
klasy robotnlczet ł twierdzą 10-
cfalizmu. Wasze sukcesy 1a na· 
azym! sukcesami. Tak ·samo na­
sze zdobycze 1octllbmu, nasz 
Po11atd-z!emlkowy "1>ro11ra111 odno­
wv, nasze wybory, w klclrvch ca­
ły naród poparł tow. Gomułke i 
wypowiedział sie za tvm, a·byśmy 
soclallzm zbudowali, aby nie po­
wtórzyły sle biedy ł wypaczenia 
Przeszłości - to równlet Wane 
zwvc.Jestwo t zwycięstwo sprawy 
socf11llzmu. 

·Maccarthy 
• • • nie zy1e 

NOWY JORK <PA.Pl . - r>nla 
2 bm . " c;nrtzinie '.?.3.02 w szi,ltalu 
„Beth~~dl\ Naval Ho$pita~" 7.01ar! 
senator JosPoh M"c~~ir thv. kt6rv 
pn:elivwał tn od 5 rh11i z powodu 
o~t rpj chnrobv wątroby , . 

Maccarthy. którv modził ~ i e 
14 l!:stonarla 190CJ r w Stanach Zie 
dno.~7!o!'vch I ukoń czył tu wv~sze 
stndi.a, hyl w ostaitnim okresie ~": 
naitorem z ram•~nia T1artii re>JJuhh 
kMlÓW i reprezentnw~ł w senacie 
stan Wiscomin. z~slYTiął on 1~· 
k·" załoiyc i„1 I oorliwv nra".'.own1k 
o•laiwlooei komi.sii rio had1rnla dz1a 
la.Jn.ośc1 anty.amcry'kańskie·i. 

clro skutecznńe i szybko wvl.e­
czyć. mu.srl mieć: 1 jaJko. 2.000 
71 Ckoin.iJec2lllie w bamknoit.ach zwalniani 
500....zlot.owychl), ubram.ie mę.sild·e, GDYNIA (PAP). - Wzrost 
lirzy sukien<kl, dwi'!> ko~e. prZ€ffiytu towarów i dewiz, któ· 
d<wa nakryc.ia na łóżka, WTJe- ry obserwuje siię ootaitinlo na 
ści~adła i koperty lroldrowe. st.a.tikach, z;wlaszcz.a w porcóe 

są z pracy 
wiem ze słusmego zalod:end.a, że 
dla zdeprarwowa111.y<:h ludZi, któ­
rzy koanpromi.tują cl!Obre imię 
polskiego mairynarza, nie mo©e 
być miejsca we flocde, Z<lhrawszy to wszystlro o- Jtdyńskim, wyirrlka - jak stWiElr 

~wiadc.zyta naiiwnvm rod?:!com, d.ZOl!lO _ prZJede w.seys.bltim stąd, 
t~ vn.-ócd za tvdziień i wtedy że wo'bee ndeiuozc.łiwych ma.ryn.a 
dzi"'<!ko bęMie zdrowe, jaik rydz. rzy, Imórych z.łapai!lO na gocą- Na1·wna wdowa 

Ale am za tydiii·e~ .. nie Po- cym uczynku. dotychc~as stoso-
k;izała się - a111d JUZ chyba wano śmiJel.S2lnie niskie kairy. To · 

W zaJoończe.nlu premier Cyr3Il­
kiewlcz wzniósł oikrzvk n.a cześć 
Repul>lllki Czech-0•stowaokJ~f. Ko­
munistvcmej Partid C:oochosłow'a. 
ej.i, przyjaźni na.szych narodów 1 
d:i:lednE!'i. bojowej, wvpróbowa.nej 
zafoql CZKD SokoloYo. 

Przemówienie µremiera Cvran­
k1ewtcza w21ervwaino 'WlelO'kro·t.nie 
burzliwym! okl&skami. Robotnicy 

nii·~dy s~ńna Cyganka też obecnie pcJ\Slta,nowiooo zer- 1 t 
l1J1~ ?Oka~ .. się n-8: oc~y wać z tą n~C7.ym nie uzaoo.d- •am 1as 
na~·wneJ szcziecamamce, mnmo. ze ni.oną pobłażliwością, At na m•·łicia barooo się o to 6tarn. 

I to wseystko działo sdę w du- . Dyrekcja Polsklch ~inld Ocea- k • U d • 
żvm mieście. w epoce mó:i:.~ów IDC21tlych wra.z 7le Związkiem Za spot a SIA z ,,narzeczonym w s~ Zie 

,..._ hl N' d · I w<J!OOwym Marynarzy i Ryba- 'I: "I 
ele"-'"-iOl!l.OWyc ie 0 

WJ.aa:y k6w Morsk1kh wYdalv decyz,tę o 

ślubie 

zwolni.e'l'biu z floty 10 ma(!'yna- Na st.ację lrolejową w Gór-, ~rua, mebli i gairderoby. Za.-

A D I O rzv-1J'!'remvt111ików. Jedin.ym z nej Dąbrowie, pow. l.a.sk pociąg utaiwszy bowiem reflektairuto-R nich je.st kuchaa:v. 'lle sta.tltu przywiózł młodą parę: 25-Ietnią wi do swej ręki, pozbyła się 
„Puck" - Cwi-erz, którv u.siło- wdowę Sbefandę K. i Jana B. mieslZlkania, sproodała meble 

l · 'ć portu 231 ziegar W pewnym mo.'llen.crie m1<ldy wairtości wi.elu 1;ysięcy złotych, 
SOB<Yl'A, 4 MAJA I (Ll Muzyka egzoty~:nna;, 1~·r ~~ wyzues z - człowioek pr:ooprooił na chwi•lę w;ręcm.jąc „naniecwnemu", uzy 

1510 Pieśni ne.aipolltań.skle. „Co nowego za gra cą · · :i • swą towaa:'l;yeZJkę i Oddail.ił się, sk:aine pien.iądzie, a także gardie-
15 30. Dla dz!eai baśń pt. „Jak Utwory ek.rzypc()łwe. 2()·

2? ~ W:śród zwoln.Jooy~h z pracy prosząc, a.by chwalę na ni!ego robę', ](tórą prz.e.slaJ oo r7..ekomo 
· · Ła · brudaska czyś mka sportowa. 2<l.35 Pli<l-senki m.aJduJe się róWllIJeż steward poczclta.ła. na adr>es przyszłego, Wl9'póll\Jego ~

1

~ ~ę 5~ala". 1
1

6.05 Mu- kompozytorów poJski<:h. 20·45 ~o,spodaTCzV ze sta,tku „War- Chwilka zamicllllila s.ię w go- mie.ązka<nJa, a sam„. :z:nllk.nął. 
ka 

1

~6 1r. Transmlsfa z za.koń- Audycja estradowa. 2
1.

45 Mu.zy mi.a" - Zegadłowicz. Za~rzyma dzi!llę, a po tym w diwie, trzy„. Jak siq oka.zalo, J. B., to zna-
zy j Ill a t X Wyścigu Po- ka taineclllla. 2:2.1-0 KC111ce.rt wie- no go przy p.r2'J€1110\Szen,iu 20 kg Po upływie ki.lku dalse>..ych go- ny OOl:7Jllst, który już 11Jlejed111:1 
c~n a 17 2~ a~~z ka 17.4-0 (L) cz.omy. 23.00 Mu~yka ta111ei;:zma. P.ztuc.mej biżuterii. Plracę we d:Z>il!l 2ldenerwowa111a, pełna oba.w naiw111ą kobi1eitę „n.abi:ał" na m.aJ k~~u. '; . Ył..,;~""ch "'isa- 24.00 D. c. muzykl tanec.Zltlie'J. flocie za :przemyt stracil rów- o los swego towa.rz~·sz.a Irobieta żie1\sfJwo, a w Dąbrowie po.siada "vvs.ponm!le11la o ""~~ „ . . • ..... •-tik Po- , 
rzach i ksiątka<:h" .- ~.ud:ycja TELEWIZJA nk. ó :~, ~0·~Z}';'>~a7k7--e S•14Zn' u1~.:i~o złoży1a zamcklowal:Jri.e w pootie- przyjadółkę i dwoje dzieci. 
w opr. Grzegorza Ti~fiejewa. ' J ~-.onr."'c„ o. . a ~~· rumku MO o na1głym :zm·~knię<:ti.u 
17 55 (L) Piosenki w rytm.ie wal Sobota, 4 ma.ja, godz. 19 P<rZY llldm <lik. 30 kg piiełp!I'zu, ll>O- swego„. prZ)'ISzłe~ męża. 
cd. 18.10 (L) Lódakli. dµermiik 1. Po1slka KJ'IOlllJika Fil.mowa. ~hodząoego :z praemytiu. K~ótikie do~h~:1e ~ 
rad1iowy. 18.35 Muzyka. i aiktuail- 2, Akituailiności kulturalne „No- Warln OOdiać, te oboonle roz- wadiz<me prziez rniił.icJę rozchwua 
nośoi. 19.00 (L) „Złoty żółw" - we ksiąt}Qi". 3. F.!dm fabularny pa.trvwa111e są da.ls?Je 'Wln10&ki o lo nadizJi.eję na. malż,eńs!Jwo. Ste-­
mOO!tarż baś.ni wietnam.s1kich - prod. j.up.lowU>ańsklej pt, „Taj ~ z :floty mairyn:al!"ZY- failldJa. K. p!'11leilronala sdę, iż zo... 
oprac. Tadeusza Szewery. 19.lS na drukamda", Przeml}'ltill:ików, W~hodizl. się bo stała „!tak jak st<lli'! ""' ~ Qlie-
2 DZIENNIK ŁODZKI nr 105 (3251) 

S t.efamia. K. jaik nieiPYS©rul 
wróciła. do Lasku, płacąc :za swą 
rutilwiność wstydem i po.weną 
IS<traitą ma.teriiaJn,ą. Z Jainem B. 
zami.wt na ślubnym kobiercu, 
sPQtka. iii~ w 11~ 

układów wznosill o'krzyJcl na czeU 
PZPR, KPCZ d przyjażnl polsko. 
czie.chosłowaciki~l- Mai;ówką Z3.· 
kończyla się odśpiewaniem MiE;>dz• 
na.rodówld, lX> czym polska d-ele 
qacja opuściła z.ak.lady, ie11n1U11 
serdec:mie przez ca~ą załogę. 

W gOOziU'1a.ch poipoliud:n.iowyd 
premier" Cy-ramkdiewicz zl:ot;:ł 
Wieńce na Grobie Nl,eman~ 
ŻOJ!l'lderza 1 w M.auzo!eum '.K.Ił'" 
menta Gottwald.a. Następne 
C;?Joinikowie delegacji zwiedrz.ł.l 
Mwneum Leni!Jna u.rząc1wne " 
gmachu, w którym w 1912 rokll 
od,byla się Zl!lla.na pr31!11m lron!<!­
rencja ~ów. Dełegacja 
udała aię z lrolei na zamEk: 
Hradctyń.siki, gdzie zwdOO.ziła mi• 

lę Wla<lysława Jairlell.ońceyk.:i 
Ot'alZ pięk.ną ka·tedlrę św. Wita, 
Stamtąd g~'C.ie poloo(y poje-­

cha.U samochodami Pr2.eZ ullca 
Sta.rego Mi.a.sita do hdis:tocrycz:ne­
go Ra tusza Pl.ras.kiego, idrz.ie 
PO!Wil:atno .lich chlebem ! .rolą, 

Wi.ecmrem odbylo się z ok:aizji 
pobyitu prerndiera Cyrankiewkza 
i prz.edirlaiw.lciell rządu pol.skfue.. 
go W Pra1d.ze Uroczysibe pr2Jedw 
staiw:ienie opery F!i-bichia „Szar­
ka." w Tearbrize Narodowym, O 
godz. 23 delegacja poil8lta wyje­
chała z Praigl. do Qstraiwy, 

W dniu 3 bm. w da.Iszym cł11• 
gu toeiyły się w Pradze rozpo. 
częte w czwartek rokowania, eze 
chosł<>wacko-11-0lskle; Rokowa.n!a 
te prowadzi się obecnie w 
dwóch komisjach, z których Je• 
dna zajmuje się zagadnlentamł 
gospGda.rcz:vml, a. druga - spra• 
wa.mi polltyc-myml. --------
Gdzie si«} odbtdzie 
trzecie losowanie 

,, KUKUŁECZKI''? 
Ja.k się dowiadujemy, 

trzecie z kolei ciągnienie 
„Kukułemki" odbędzie &ię 
w najbliższą niedzielę w 
sa.li obrad Prezydium .Ra­
dy Na.rodowej pr„y ul. 
Piotrkowskiej 104, II pię­
tro, prawa oficyna - a 
wi,e tam, gdzie miało tnieJ­
soe plerwne losowanie. 
Początek o godz. 11. 
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Na krętych ś.cieżkach · spekolacii Wywiady „Dziennika" 

ilki w owczarni Więcej takich wizyt i rewizyt! 
Rozmawiamy z lublańskim aktorem 

i łódzkim reżyserem N .aiplisałem kiedyś felieton, 
którego pointa była na­

~tępująca: do dyreldora {przed 
siębiorstwa :zigłatSZ13 się petent 
ka, która cii51ka gromy obu­
.rzen'a na kadry, że nie chc4 
jej dać stanowi1Slka kiero­
wniczki sklepu, mimo, iż pra 
cuje od lat w tym zawod21ie. 
W trakcie ro.zmowy oka:zuje 
się, że petentka była już kie 
~·ownicZlką kilku Sildepów i 
:zia każdym razem Z1WaJn'ano 
ją za manka. Gd.y dyrektor 
tłumaczy, że wobec tego jest 
calkiem 2lrozumiałe, iż powin 
na przejść do innej pracy, 
:petentka żali Sli.ę: ale ja się 
już wysJP\ecjalirz.owa­
;taml 

Ile ipodobnych felietooów 
>isze ży·oie! Tylko że stano­
visko dy<rek1torów bywa nie­
) inne„. 

• •• 
J ie trzeba ohyiba niiJkomu 

ud•owadniać, że w apa­
cie handlowym powlinni 
JłCOWEIĆ ludzie na wskroś 
uciwi, solidni, o l1!ien.a•gm­
I1 prze3złości, których po­
swa moralna gwarairutowa­
ł<y należyte wywiązywanie 
s: z obowią21ków. Istnieje 
zs.ztą szereg zatrząd•zeń i 
!Pn okólnych Mi1t1. Handlu 
'WNnętrmego, które ;vyu:aź­
in.i zabraniają zatrudniania 
wiandlu nieucizciwych pra­
ccniików, karanych z.a sp~­
kO.•cję. nadużycia i manka 
01'!: tych, którzy nie spłacili 
za1d1zonych na[eiŻJilości z ty­
tu. niedoboru. Pismo okól­
ne nr 12 e 21. IV. 1954 ~-. 
ide jeszcze daJej, stwierdza 
ją<m. in.: 

,:przytmowanle do pracy O• 
sólna stanowiska, z którymi la· 
cz,slę materialna odpowiedział• 
no!, musi być poprzedzone do· 
klanym I wnikliwym zbadaniem 
akt personalnyc11 kandydatów. 
N11ozwolone l~sl zawieranie U· 
ntoY o pra.c41 bez uprzedn~ego 
zefjlnla szczeqólowvch opinii z 
wsvstklch pQ1lrzednlch mlel~c 
JlrtY, w których kandydat był 
za ·udnlony w okreosie ostatnich 
.s l". 

~ ja1c to wygląda w 1Pra1k­
ly~? Popatremy od strony 
łód:kiego podwórka. 

* * 
G ośnym echem odbiła s:ę 

w na.sizym mieście sly:i.­
!11.a afeira C'U!kirowa, wyikiryta 
w jiSltO'pad;zie 1955 r., kiedy 
to z magazynu państwowego 
skrahliono 15 ton cukru war 
tośc ~ około 200 tysięcy zło­
tych i rozprowadzono „na 
lewo' poiprzez sklepy PSS 
Łódi-Północ. Spriaiwy są­

dowl.'l.i przed\vko sprawcom 
jeszrze nie było z uwa.gi na 
:to, 1e jeden z giłówny<.m o­
skarri:onych 1Pr2led.struwił św.1a 
decfiNo leka:rskie sbwieirdza­
jące jego chorobę. Niemniej 
f.alkt iprzes:tę,pstwa ws1tał u­
d:owodn:iony. . 

Co się d:Z'ieje ze spr1i•wcao:n1 
afery? Ano nic, pracują na­
dał w ham.dllu, a jeden je>t 
nawet kierOWl!likieo:n bazy 
~QPatrzeruiQ!\Ve'j warzywno­
owocowej, podlległej dyirek­
cj i PSS Łódż-Zaclhód. Cuo­
wiek, o którym cała Łódź 
Wie, że jest zamJieS2lany w a­
ferą handlową., że stanie 
Ptzed sądem, by odiPOw.iadać 
za swe czyny, nad1aJ. praouje 
w h. a n d 1 u. Mało tego -
z ira<eji swych funkoj1i ma 
w1płY'W na za.cpatrizenie slkle­
ipów, a morżliwośd rozanai­
tyoh - mnóstwo. 

W Zakładzie Obrotu Arty­
kułami Przemysł-owymi kie­
rownik zaopatrzeni.a taik da­
leko posunął siwą bezozel- · 
ność, że nasia1W1i.a~ produkcję 
:na specjalne gatunlki arbria'k­
CY'jne·go towa•riu, które potern 
sp!'Zedlaiwaił :różnym kombdna 
itorom. Do.stał za to µó•ł:tora 
iraku wię2lienia, odiwol.aił się 
i przebywait nadail 1I1a wolnej 
stopie. W itym to oza•s!ie do­
stał pracę w Składlnicy Arty­
kułów WeŁnianych :nr 2 :przy 
ul. Gdańskiej 54, podległej 
Centrall.nemu · Za.r.'lląOOwli. Han 
dlu Te!ksty]H1eigo. Wiµrost ze 
składI11~cy jp01Węd1iowaił do 
wlęzienia dla odlbyda kary. 

Kierownilk. jednego re skle 
!PÓW odzieżQwyoh MHD zro­
bił manko na 50 t,ysięcy zło-

tych. Przestępstiwo i wina 
zostały mu udowodnione, ale 
poniewari: sąd doszedł do 
w11io$ku, irż grozi mu kaT.a 
nie wyższa niż 2 la.ta więzie­
nia - na zas.adzie amnestii 
umorzył postępowanie sądo­
we. Mimo to jednak dy.rek­
cja MHD-Komis zaan.gażo­
wafa owego pracownika na 
stanowisko kie1·01wruika skle­
pu kom~1sowego (!) i dopiero 
po upływie roku Zarząd Han 
dlu po•lecił go przes•mąć na 
stanowisiko spa·zed.awcy. 

Ba1xlizo char.a.lkiterY'styczna 
.ieS't opinia, jaką temu pra­
cowniilk{)Wi wy.staiwila wów­
czas dyreikoja MHD Art. 0-
dizieżmvY'mi w Łodzi przy 
ul. P1io1trkowskiej 113. Oto 
ciekawsze wyjątkii tego do<ku 
men.tu, itlOS•zą<eego oo.tę 
23 kwietni.a 1956 r.: 

„„.nie poslada ini<:jatvwv or· 
!fanlzacvinel kUkakrotnie kara· 
ny na!lanaml 1 upomnieniami na 
wniosek !1IH, z dniem 15. IX. 
1955 r. służbowo Prz<inleslony do 
Dvrekcll MHD-Komis na stanowi 
sko kierownika sklepu kom\so­
We<io". 

A więc życie, reprezento­
wane przez dyrekcje MHD 
Art. Odz!eż01WymJi, stworzyło 
nowy sa.ty:ryczny wari1ant: 
pr.aicownik niedobry. nie­
uo21cliwy, a•le.„ póileca się g.:> 
na kierownika. slkilepu i to -
w komisie! 

* 
{: zy tak:ie po.stę;pow.c:nie dy 

rekcji [pt'redsiębiorstw 
handloV1rych nie jest przysło­
wiowym wpuswzaniem wil­
ków do owcza:rni? 

Nikt nie neguje koniecz­
ności 2Ja,trod<ni.a.ruia miób kar.a 
nych pr.rez sądy. Co w1ięcej 
- ludzie ci JlllU1&zą pracmvać 
li. obowiązik.i:em lirn1tytucji je.st 
umooUwić im pov<I-rót do 
UJaz!Cliiwego życva·. Ale nie mu 
szą praeic~eri: pN11Cować w han 

dlu, gdy tyle jest !nnych 
mor.tlilWoścL 

I dla.tego. pisząc ten arty­
kuł, zdecydowałem się nie 
podi'31wać nazwitslk tych o·sób . 
Uważam, że o wicie więks·1.ą 
wL'1ę i od1pO<wiedZJiia,lność po­
noszą w tych wypadkach dy 
rektorzy handlO'Wli i ikieiro· 
w:nky kadr, którzy muszą 

przecież wiedzieć. kogo iprizyj 
mują do ipracy. Jeśli zaś cho 
dizi o przykłady, jaikie poda­
łem - spraiwy te były bar­
d1zo głośne. 

Do czego iPI'OWadm obo1jęt­
ność t brak c2lUjności, niech 
świadczy jeszcze tak.i na.j­
nowszy „kwia1tuS1ZJeik". tym 
raizem z woj. śląskiego. 

DY\I'eJdor ipriz:edsięb;orisbwa 
PPH „Konsumy" ipopeinił 
:1.a.dużyda i został skarzany 
na 7 1art: więzńeinia. Po wyjś­
ciu na wolność do·stał s·tano­
w'isko dyrektora „Galluxu". 
roov."11 2lrobil nad1Użyci.a i po 
odsiedzen:u kairy dosta.ł się 
na stanO'W'isik.o dyrelktora 
PGR. Co tutaij było. dokład­
nie jeszicze me wiadomo, w 
każdym ra>zńe „etaitowy dyrek 
tor" nie czekał już d1użej na 
nową k.a•rę i... uc:ioekł za gra -
nicę. 

wódzkiim, które nie tylko po 
winny kontrolować, ,iaik się 
odbywa dysitrybucja, czy do 
sklepów trafia tow.a~. czy 
też„. jedynie rachunek, czy 
n!e są rpoibłer.ane wyżs•ze ce­
ny, czy towa.r nie j.est ukiry­
wany dla $zywilejowa­
nych itip. - ale powinny ró­
wnież walnie :przyczynić się 
do· oc.zysz;czenda na•sizego han 
dlu z ws.ze!k1ich chwastów. 
Że się ipoiwtó.rizę j eszc.ze 

ra1z: tylko dla ludzi wypró­
bowanych, be2lWz,ględnie 
uczic!wych. jest miejsce w 
ha.ndlu. Innych trzeba kie­
rować do mniej odpowie­
d::lli:a:lnej pracy, gd7lie nie ma 
ani talkdch możLiwośoi nad­
użyć, ani talkiich poku·s. 

Bo wi!Lki„ jalk; wiadomo, 
trawy nLe jedlzą. Porywają 
tyl!ko owce ... 

ADAM OCHOCKI 

10 lat pracy 
biblioteki związkowe; 
Wśród wielu bibliotek związkn· 

wvch. do nalstarszych należv bi­
blioteka przv Robotniczvm Domn 
Kultury przv ul. Przedzalni'łne1 
68. Przed wolna byla tu bibllołP· 
ka scheiblerowska, cześclowo norl­
cza,s okupacii zdewastowana. Po-
tem m~lośnicy ksiażek zaoplekri-

s priawa je.Sit ohyiba j·aisna„ wali siei ksieaozbiorem, uporzad· 
Jednym z za.sadnLozych ·kowali <ro I zabezpiP.rzyli, a dv· 

rekcja ówczesnvch ZPB im, Stall· 
w.a.runków 1POWod1zenia :podj·~ na udzieliła funduszy na zakup 
te; aikcji przeci1wko spekula- nowvch ksiatek. 
cji jes•t, aibv w handlu zng,- Biblioteka, przy ponarc!u Zw 
leźli się tylko i wyłącznie Zaw. Prac. Pl'zem. Wlókiennicz~qri 

rozwliala coraz szerze! swoią dzia 
lud•ziie irzetelni, O niena,g.an- lalność I obecnie. ourócz wvpo:lv· 
nej iprzesZJłości i terainiej- czalnl w Domu Kultury, prowarl1i 
sZO•ŚOi. lilie I 1>unktv biblioteczne w ZP!l 
Tę moją j nie tyiliko moją, im. Obro~ców Westerplatte. 7l'R 

. ' . · Im. Obronców Warszawv 1 w pozo 
uwagę !loeruJę pod 2d,resem I stelvr'1 zakladacl1 kombinatu. 
dy;rektorów handlcl\l\•ych W ble7ącym rok•1, w D11'ach O· 
wsizystlkich pr.z. edio:tiiębio:t'istiw j świa·tv. Ksi at.kl i Prasy, bib!!olP1<a 1 
· · „ t 1. • , d •. obchoclzł 10-l"'cl"' swe! pracv. Zy­
lnstytUCJI, a a1,..ze z,arzą ?'V ozvmv lei dalszego 1>omyślne.110 
handlu na szczeblu WOJe- rozwoln. 

Wczoraj - serdecznie że­
gnani - artyści zespołu Na 
rodowego Teatru Słoweń­
skiego opuścili nasze mia­
sto. 

W ciągu kilku wieczorów 
zaprezentowali nam oni swój 
interesujący, a przede wszy 
stkim świetnie zrealizowany 
repertuar. Nam, widzom, da 
ło to dużo artystycznych 
wzruszeń, łódzkim zaś akto 
rom i reżyserom wiele mo­
mentów do dyskusji. 

Wymiana doświadczeń we 
wszystkich dziedzinach. a 
wiec i teatralnej, jest bar­
dzo pożyteczna. Podkreśla 
to znakomity artvsta słowe11 
ski Furijan, który. żegna­

jąc się ze mną, oświadczył: 
- Przyjazd zespołu Teatru 

Powszechnego do Lublany 
stał się dla nas, .Jugosłowian, 
wielkim pneżyciem. 

Gościlii'my już u siebie 
inne, za!l'raniczne teatry. a­
le największą radość zgoto­
wał nam właśnie przyjazd 
zes1>ołu polskieiro. Gorąco 
też przyjmowała go nasza 
publiczność i nasi koledzv. 
Przede wszvstkim nodobała 
się nam „Celestyna": pani 
Chojnacka i pozosfały ze­
spół przez cale przedstawie­
nie trzymali widownię w nie 
usta.nuym na.pięciu. 

Teraz nasz przyjazd do 
Polski pozwolił na.m poznać 
bratni naród polski, a także 
i wasz teatr. Spostrzeżenia 
jakie stąd wyniesiemv, wzbo 
gacą nasze doświadczenia. 
Skorz:vstamy z nich skwa­
pliwie! 

W Łoiłzi publiczność I tml 
scy artyści 1r.g1111\owall nam 
ja,k naj,serde.czniejsze przy­
j~cie. Powiem szcz2rze, że 
my, artyści słoweń~cy, nie 

Takle są Skierniewi·ce 
w przeddzień· swego 500•1ecia 

(Od specjalnego wysłannika) 

R ówno 500 lat temu - Anno D(l\m.inl temu, by rozwinąć się w miasl>O prze-
1457 - bi.skup Jan ze Sprowy Odł'o• myslowe: w 1845 r. zaczęto bud·ować 
wąż nada.I Skierniewicom prawa linii: kolejową Warszawa - Wiedeń. 

mlejsk;e. On to równie:!: prze.dtem pw.e- Ale tu rta przeszko.dzie dalszemu rolZWO 
prowadził !.eh lokację. Skiern~ew\lce roo; jowi mi·asta. stanęli caro-wie, którzy -
wijały się potem dzii:ki funduszom ar- traktując Skierniewice jako mie.isco-
cybiskupów gnieźnieńsk,lch . którym wość wypoCtLynkową - nie pzyi;w0>lili na 
bardzo pnzypadly do gustu. Stają się budowi: za.kładów pr7,emysfowych. Był 
późnie,i siedzibą sądów prymasowskich nawet specjalny „uka.z" carski za.bra-
i obrad elekcyjnych, do rozbiorów sta- n'ający dymić kominom nowo.pmvsta-
nowią rezydencję arcybiskupów i pry- łych fabryk .•• 
ma.sów. Nie rozwinęło się tez miasto w e>kre-

Tn w r. 1781 urmlzil S•ill bohaler So- sie międzywojennym. Niespl}sób więc 
moslerry, płk. szwoleżerów Ja.n Hipolit dzisiaj - za jednym zamachem - odro 
Koz.ietulsk-i: tu mieszka.I i tworzył la.u- bić te wseystki.e 2laleglośei - uczynić 
reat nagrody Nobla - Władysław Rey• ze Skierniewic miasto przemysłowe. Do 
mont, tu mieszka.la aż do śmienl piel'W da,imy, że gleba pow. skierniewickiego 
sza. miłość Fryderyka Chl}pina, śpie- nie posiada prawie :l:ad.nych boga.ctw 
waczka Konsta.ncja C..Ia,dkowska; tu u- naturalnych - a więc nie ma możliwo­
rodził się i. wychował ·artysta - mala.N ści stworzenia przemysłu opartego o su­
Felicjan Kowarski. Ostatnim prymasem rowiec miejscowy. 
rezydującym w' Skierniewicach, był wy- Spośród wielu ządań I pro:nozyc,li wy­
bitny poeta ~a.sów sł.anisławowskich - suwanych z okazji jubileuszu przez o-j­
lgnacy KrasfokL. ców ~iasta pod a.dresem tzw. czynni-

Z tych wszystkich plusów historycz- ków wyższych, a zmierzających do u­
nych Skierni·ewic powinienem zbudo- przemysłowienla Skierniewic - tylko 
wać olbrzymi piedestał, wejść nań i za.- jedno uznano za. realne - a mlanl}wi­
woła.ć: cie wybudowanie w latach 1956-60 fa-

- Co się d,zieje?! .Tak można było do- bryki ·za,bawek z mas plastyran.vch, za-

w.iście, nie zasadniczą), H . w Skiernie­
wicach wybudtJWano po woj.nie d~·pie­
ro 2 bloki mieszkalne. Ozy nie nalei.ało 
by więc pomyśleć o bodźcach, które 
sp<>wodo·walyby, że skierni,ewiccy mu­
ra.rze, dekame, lastrykarze I inni. wole­
liby pracmvać w swym rodzinnym mie­
ście? 

Gdy rano stanie się na dworcn skier­
ntewickim, zaobserwuje się cieka.we i 
dość niezrozumi!!.łe zjawisko. Pociąg w 
kierunku Warszawy odjeżdża naJaoowa­
ny po brzegi skierniewfo7..a.nami - to 
jeqna z grup tvch G tysięcv. W chwilę 
potem przyjeżdża nocląg z Lod-zi - i -
o dziwo! - wysiada. z niego dość spora. 
gruna o~ób, przeważnie z teczkami pod 
pa.cha.. Nie są to b:vnajmniej żadnj „de­
legaci", lecz mieszkańcy Lodu. a stali 
pracownicy umvsłowi ski.erniewickich 
placówek dyrektorzy. ki·Pt'f)Wnie:v, 
k~ięgowi itp. W Skierniewicach :r.wol­
ni•1>no ostatnio z administra.cji wielu 
pracowników, dla któr:vch nie ma na 
razie pracy. 07.Y w mie.isce większoścI 
tych do.ieżdżających z IA>dzl nic po­
winni praelliWać raczej właśnie skier-
niew~C®anie? · 

* * puścić do tego, by miasto o tak bogat.ej trudniająeej 600-700 luclzi. Istniejące tu 
przeszlo~ci histDrycznej zna,Ja.zło się w za.kłady i spółdzielnie p.ra.c:v Już obecnie Z oka.zji Jubileuszu 501l-leci.a o.icowie 
rzęd'lli.e zain,iedbanych ,„pipi·dówek"? Oo p1-zystępu,ją d-0 uruchomi.enia nowych miasta w menmria.Je, na.pisanym pod 
za p«>rzl!,dki, żeby pon.ad 6 tys. skier- d:r.ia.Iów produkcji, c-0 da. zait.rudnienie ad1~em Pre'l. Woj. Rady Na.rodowej, 
niewicz.a.n (na. ogólną ilość 22 tys. mie- również kilkuset osobom... wysuncll s7,eireg źą.dań, których pm:ytyw-
szk.ańców) musiało. coctzi1e1mie dojez- T.1 wszystko jednakże, choćby nawet ne zalah<iieni.e uczynifoby ze Skiernic-
dża.ć do pracy w Warsza.wie, Ursusie nastą.piło .iuż w tej chwili - nie ro!ll- wie mia.sto tętniące żvci·em. .J·ednakie 
Itp., bo na. miejscu nie ma pra.wfo ża- wiązuje problemu zatrudnienla 1 jest prawie każde z tych żądań .iest uwa-
d·neg-0 pmemyslu? Żądam kategoryCtLnie, tylko połowiczne. Sytuac.ię J)oga.rsza runkowa.ne otrzyma.niem setek tysi<:CY 
by wybudowano tam natychmiast -a.le fakt, że liczba. )>l>szuku,jących pracy złotych - a Jak wiemv - 1>aństwo na-
to natychmiast! - wielką Jakąś fabry- (obecnie ok. 700) powiększy się o dalsze ine ni.e ma ich za wiele .. Jestem pełen 
ki:. która by dafa zatrudn.ienie przyna.i~ osoby - zwalniane z biur w ra.mach uznania. dla skierniewiczan, którzy -
mniej kilku tysiąoom Iud~i! Żą.dam tez kompresji etatów. Jak piszą. w memoriale - chcą, 11y ju-
niezwloc.znego wybudowania. kilkunastu Jeżeli wii:c na razie trzeba się zado- bileusz ten stał się punktem zwrotnvm 
bloków mieszkalnych, gdyż blis~ ty- wolić półśrodkami, to należałoby się w dziej.ach ich miasta. Ale z drugie.i stro 

byliśmy przygotowani aż na 
taki nadmiar entuzjazmu. 
Zauważyłem, że Łódż jest 

miastem ba.rdzo chłonnym 
i wyczulonym teatralnie. Jest 
tu sporo utalentowanych ar 
tystów i młodzieży aktor­
skiej, od której moina się 
wiele w przYszłośei spodzie­
wać. 
Miałem też przyjemność 

poznać dyrektora Emila Cha. 
berskiego, rektora Łódzkiej 
Szkoły Aktorskiej, który 
wychował już niejedno po­
kolenie aktorskie i od któ­
rego (moim zdaniem) mło­
da !l'eneracja aktorska nau­
czyć się może wiele. W 
jego osobie widzę konty­
nuację wielkiej tradycji te­
atru polskiego. 
Wypowiedź naszego gościa 

pokrywa się z uwagami. re­
żysera Teatru Powszechne­
go, Eugeniusza. Stawowskie­
go. 

- Wyjazd naszego teatru 
do Jugosławii da.I nam mnó 
st.wo korzyści. 

Przede wszystkim pozna­
liśmy kraj, o którym mieli­
śmy dotychczas .ieśli nie fał 
szywc, to mgliste wyobra­
żenie naród, który zadziwił 
na& swoim wysokim pozio­
mem cywilizacji i kultury. 
Łodzianie mieli teraz mo­

żność poznać Narodowy Te­
atr Słoweński z Lublany -
teatr świetny, na świato­
wą skalę, który 1rdobył je­
dną z trzech nagród na, Fe­
stiwalu w Paryżu w roku 
1956. Jest fo teatr realisty­
czny, a równocześnie współ­
czesny, nadążający tre~cią 
i formą za tym, co niesie 
czas, w jakim żyjemy. Do­
dajmy tu, ie zespół jego- jest 
znakomicie przygotowa1Uy 
w sensie rzemiosła. aktor­
skiego i zdolny realizować 
każdy repertuar. 
Była to wielka lekcja, dla 

naszych kolegów, którzy wy 
nWśłi nie.jedno doświadcze­
nie z przedstawień ·widzia­
nych na. scenach teatrów 
Lubia.ny i Zagrzebia. . 

Przyjęcie, ja.kicg;o dozna­
liśmy w Jugosławii i odwro 
tnie. atmosfera, w jakiej 
przyjm<>wa.ni byli nasi go­
ście w Łodzi, mają swoją 
wymowę. Więcej takich wi­
zyt i rewizyt! Więcej świe­
żego powietrza! Wyjdzie to 
tylko na korz:vść naszym te­
atrom i tym, którym one słu­
żą i tym, którzy w nich 
pracują. 
Rozmowę przeprowadził: 

M. J. 

5U-!ecie pożycia 
małżeńskiego 

W dniu 5 maja Józef i Kor­
nelia Gruchotowie obchodzi~ 
będą niecodzienny jubileusz 
50-lccia pożycia małżeńskiego. 

Jubilat ma lat 78 a jego 
małżonka Kornelia - 76. Gru­
chotowa przez 50 lat praco­
wała jako prządka w Zakła­

dach im. Marchlewskiego i zo­
stała dwukrctnie odznaczona 
brązowym krzyżem zasługi. 

Józef Gruchot jest rym.a-' 
rzem spółdzielni im. świerczew 
skiego, a w latach swej mło­
dości był aktywnym bo.iow-1 
nikiem o wolność i socjalizm, 
za co przez władze carskie 
skazany został 111a zsyłkę na 
Syberię. (s) 

Antonina Kawecka 
sląc rod!Zdn mieszka w walących sii: do- m. i•n. przyjrzeć tym 6 tysiącom jeżdźą- ny - uważam. że trzeba nrzede wszyst 
mach! Domagam sil) wybudowl\nla. sieci cych co d?.ień d-0 Wars.za.wy, Lo·dz.i, ży- ki·m załatwić to, co się da załatwić na •odzi• 
kanaHzacyjnej. gdyż wstyd, żeby - tak rardowa I Ursusa.. Wśród ni.eh jest miejscu. W 1L 
jak w średniowieczu - rozw-0<1.<tno tu wi•elu dobrych mura.rzy, deka.rzy, po- Przy okaz.il jednak również parę słów Milośnlcv śp!ewn będa mieli 0 • 

wodę beczkowozem l sprzedawano na. sadzk.a.rzy itp. - to znac.zy fach(JIWCÓW, pod adresem tzw. wyższych czynników. kazi„ wysłuchać w nadchodzący 
kubelkl. żądam natychmiastowego wy- których przy rob<>ta,ch budowlanych w S~iernieiwi·ce rzec.zywiście• za.wsze dotąd wtorek. 7 mala, recital•J iednei z 
budowania. nowoceesncgo szpitala, gdyż Skierni.ewicach brak„. Wygląda to oo były krzywdzone. Znajdują się na krań- najlepszvch śpLewaczek po!skicb, 
w obecnym lud,zie leżą na Jco.ryt.~ch, prawda na paradDks, tym ni.emn.!ej Jest cu wo.fewództwa, a wier.1y, jak się dba która dotvrhczas niqdy Jes1cze nie 
a. w roku ubiegłym odmówiiono tu przy- faktem. Do budowy np. bl~ków młe.~z- o takie krańcowe miejscowości. Nic- wy.stępowała w Filharmonij tódz· 
jęc.La iok. 4 tys. chO!l'Ych... kalnych - sp.rowa·d'mno murarzv z Lo- gdyś na.leża.ty do woj. warsza.wskiego - kieł. 

T -<- _ byc' moz·ę. _ powinienem krzy- dzi. Lastrykarz w Skiern1iewiicach pm- też na kirańcu. Liczono się wtedy z tym, . Anton.Ina Kawecka - !!dvt o 
""" ż · nief fest mowa - wvst~JJowała Jut. 

knąć. Wszelako nie uczynii: tego, albo- cuje tylko jeden - WYJl-0' yczaJą go SO- że kiedyś przejdą do łódzkiego. Dziś w ZSRR, Chinach, Czechosłowacji. 
Wliiem żyjemy w czasach I wa;runkach, ble· nawzajem dwa przedsii:blorsiwa re- mówi się, że .. Skierniewice c.1ązą ku Rumunil, na We!lrzech i zdążyła 
które każą nam być rea.listami. Jtobimy montowo-budowla.ne„. Wall"sza:wi.e"... Wiekowego za.cofania nie zapisać na swym koncie wiele do 
to, na. 00 na.s stać, 2lwlaszcza. tel\a.Z, kie- Inni natomiast wo-Ją budowa.6 w War- olh'obi się oczy.wiście za jednym zama- skonałvch kreacji opero.wYch. tT. 
dy pnekonaliśmy się ile może koS'.i:to- sza.włe, Jl-O prostu dla-tego, że tam lepi.ej chem. Ale rłlll: na 500 lat można by się si.yszymv fa w ho!;Jalym programie 
wa.ć ~kJie poohopne 1:0westowa·nie. za,rablają. Ten brak(?) l'Obotnilków bu- temu mia.stu chociat lepiej przyjrzeć. pieśni WHaendla. Cimarosy, Beeth0

• 

K1 d ś . · d k . d· f vena, ebera, Schuberta Schu. 
e y Słdermewic.e m1dy a.ne u dowl.alllyeh jest Je ną z przyczyn (oczy• M. GALEWSKI [ m~nna, Raichmaninowa, CZit(kow. 

""' .- _ sk1eqo, Mo'lliuszki, ·SrymaP.owskle. 
~._,,..,...,„,„,~.._~,„,...,..,~~..,~~..,..,,~~'~..,_~,~~~~~~"''A ao i innvch. 
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Nie tylko dla pań Z problemów wychowawczych 
• W Łodzi powstaje 

Uniwersytet 
Ogrodniczo-Rolniczy 
zakończył zajęcia Projekt godny uwagi 

kombinat„. parasolniczy skim, o świadomym macie­
rzy1'1stw;e itp. 

Co parasolka ma wspólne 
go z m~dycyną? Na pewn:> 
niewiele, chyba tylko to, 
że jeszcze niedawno łódzkie 
zaktady wytwórc21e paraso­
lek - jedyna tego rodzajD 
pań~hvowa fobryka w kra­
ju. znn jdowała .<ię w gestii 
dyrc:ccji.„ sprzętu medycz­
nego. Czy \\'Obec tego mo-

v.ry Maszyn. No cóż, para­
solki maszynami również nie 
są, ale pod kierunkiem tej 
dyrekcji może źle im nie bę 
dzie. Dyr. Bartoszewicz zre­
sztą, w rozmowie z przed­
stawicielem „Dziennika", o­
świadczył, że „parasolki" n.a 
leżą do tej dyrekcji jedynie 
przejściowo i w niedalekim 
czasie na pewno staną się 
odrębną placów\<ą. 

boty. Ludzie z wytwórni p.a 
rasolek czek.aj ą, rzecz jasna 
z niecierpliwością na ukoó­
czenie kombinah1. Tam prze 
cież będą mieli nareszcie od­
powiednie warunki pracy. 

ZorJJanizowanv w todzl w ubte· 
alvm roku przez Zarząd WoJe· 
wódzkl TWP przy wsu<lłudziate 
Zarządu Rolnictwa I Prezydium 
Rady Narodowe! plerw5zv w kra­
ju Powszechnv Uniwersytet O!Jrn· 
dniczo-Rnlniczv TWP zakończył 
ostatnio ! SP.mestr zafęć. 

Przeszło 70 słuchaczy - rolni· 
ków, oqrodnlków I dzialkowiczów 
wvsłuchalo 246 qodzln wykładów 
ora'l: brało udział w seminariach 
w zakresi• Ollólnet uprawv ro­
ślin, wanywnictwa, sadownictwa, 
kwiaciarstwa, chowu 1 hodowli 
zwl<!riąt ąospt}danklch fze szcz„. 
qólnvm uwz11lednJenlem drobnequ 
In wen tarza) 7.a!fadnleń wetervna-

Cerutra.lna SzikoJa Ma·tek przy 
Wydiziale Zdrowia Rady Na:ro 
dowej m. Lod.zi uzyskała w 
195-0 r. praiwo wygłaszania po­
,<a<lrnnek n.a tematy: malżeń· 
!ilwo, życie rl>dzinne, wycho­
wa.nie dziecka itp. W ciągu 6 
!at w ~:z.kole przy ul. lHOil1Jiusrz; 
kri 5 p.rreszJ.o 8 tys. abituri.ein­
te1k szkól ogólnok.sz.takących i 
i:awodoiwych wysłuchało po­
gaidanek o W15Pólżyciu m.alże1'l 

Doświadczenie zdobyte przes 
te:'.! C7.as, listy oraz opinie siu 
~hac7.ek i pedagogów przysłu~ 
cłlu.iącycb ~ię p<>ga<l.a.nkom po 
zwalają z::inroponmvać wla­
clwm oświatowym uwzględ• 
nienie tych 7~-igaclnień w pr~ 
gramie szkQlnym. 

Ce1nkalna Sz,kola Matek 

Odwied:>.iliśmy „;x1rasolki" 
w wytwórni przy ul. Na­
wrot 106. Tutaj w zniszczo­
nych pomieszczeniach. w o­
grcmnej ciasnocie, gdzie 
chyba niewiele można by 
powiedzieć o iBHP, po­
wstają łódzkie parasolki i 
parasole. Te ostatnie natur.al 
nie dl.a panów. Wysokie, z 
~zarnej tafty, przypomina.i 
Ja cnsy ubiegłego stulecia, 
ale podobno cieszą się wśród 
odbiorców wielkim popy­
tem. Najlepszy dowód - mó 
~\·i mi kierownik Glapski -
ze w kwietniu i w następ­
nych miesiącach wyprodu­
kujemy ich na ży.c?e1~ie „Cen 
trogalu" 2700 ~ztuk, podczas 
gdy w poprzednich miesia­
cach robiliśmy zaledwie 220. 

W kombinacie wykonywa 
ne będą wszystkie bez wy­
jątku elementy parasolek, a 
obecnie wiele z nich, np. la 
ski czy niektóre cześci meta 
lowe sprowadza się; co czę­
sto hamuje tok produkcji. 

rv fnvch ora~ ekonomi-kl rolneJ. I 
24 kwietnia w lokalu Zarz4du I 

Wofewód,zkie!fo TWP odbyło sle 
uroczyste rozdania absolwentom 
świadectw I naqród w l>ostacl ta- i 

zwró~ila się więc do obrad:u­
jącego w Warszawie Zjazdu 
Oświaitowego o rorz;paA'lrzel!lie 
tego projektu. 

Znając obec:ną sytuację ' 
bar<lw powa.żn,e klo;poty wy­
chowawcze, nale.ly przyjąć 
tein projek'; jako rz;:oez godmą 
dyskusji. Być mw.le, że Zjazd 
ogwiatowy pro.iekt zaakceptu 
,ie i wprowadzi do najwy:t­
szych klas ogtlln{l<kształcącyeh 
J)Qga.danl;.i traktujące o najpo­
ważniejszych problema.ch iły· 
Ilia młodych ludzi. (zt) 

W kombinacie znajdzie za 
trudnienie na pewno przy­
najmniej dwa razy tyle pra­
covvników co obecnie. Pro­
dukcja wzrośnie również 
dwukrotnie. Planowana jest 
cyfra 9 tys. parasolek mie­
sięcznie. A kto wie, czy· w 
wypadku zainstalowania no 
woczesnych maszyn kombi­
nat nie będzie w stanie pro­
dukować jeszcze więcej. 

chowvch ksląt.&k z n~esu wa- t W nled71ele, 5 bm„ o qodz. !?., 
rzvwnictwil, sadownictwa t kwla- w sali odczvłoweJ Muzeum sztuki 
ciarstwa. Przodujiłcv sluchacze urzy ul. Wieckowskieqo 36, nrof. 
otrzvmall ponadto nlundowa11e Untwersvletu ł.ódzkieqo, dr Janusz 
przez GS Samopomoc Chłopski! o- Chmielewski, wvqlosl odcr.vt pt. 
nlelaoz ' 9iewnlczkl do kukury. „Wratenla z p<>dt•óżv naukowej po 
dzy. Chinach", Wst•m wolny, 

80 studentów pojedzie na festiwal 

K:to może się ubieg~C 
wyjazd do Mosliwy? 

N1sze zdji:cie, 
Maria Pawlac1yk przy wy 
kończanin panso~ck popu 

larnych. 

żna się dziwić, że łódzkim 
parasolkom daleko było do 
doskonałoi:ici, .a wystawione 
w ub. roku na Targach Po­
zn.a1iskich eksponaty zdjęto 
po kilkunastu dniach? 

- Wtedy nasze parasol­
ki - przyrzeka kierownik 
Glapski - będą miały na 
pewno przeróżne fasony. 
zgodne z wymogami mody, 

no i na pewno będą jeszcze 
tańsze. A z odpadów -
mówi brygadzista - będzie 
my robić parasolki dla dzie 

o 
Studiene! polscy przygo­

towują się do moskiiewskJe­
go festtiwialu. J·aik osrt.altiniio u­
staJooo, oboik siturlaickich 
zespołów airtys<tyCZJnych i 
SiPOI'towców, na festiwal po­
jedzie 80-osobowa grupa alta 
demików. 

decyduje o wyjeździe. Na 
czym polega konku.rs? W 
Mciskwi,e od1będą się 5ip0tka­
ni1a situdentów rozmaitych 
specjiaŁnoścti połączone z se­
mi111.a~·iami na różne tematy 
- chodzi o to, a.by z między­
na.1•od<>wego spotkaniia, jego 
uczestnicy WYnidli jak naj­
więcej korzyści. 

Wybory delegatów odb~ 
się w palowie ma.ja, „kt­
kuroowicze" powi111n.i natyc­
mioasit przystąp:ć do o,pra•­
wywa:nia semirniacyj.nych !­
matów, o ile chcą. mieć ct1ć 
crasu i odpowiednio przJ"'­
tować tern.a.ty. 

Od c:r.terecb miesięcy fa­
bryka parasolek należy do 
Łódzkich Zakładów Budo-

Uwaga b. kombatanci 
Kllmisfa Sro<fowl~ka b. Komlia­

tantów polskirh sil zhrojnvch na 
Zachod2ill przv ZBoWiD zawiada­
mia, te ii mafa. o aodz. 9 rano, w 
lokalu Zw. 7aw. Prac. B11dowla­
nvch, ul. Piotrkowska 2n, odh4l­
d7.ir. sle kwartalne zebranie środo­
wiska. 

ci. 
A więc czekamy. 

W. KASPRZAK. 

Damskie parasolki produ­
kuje się w dwóch fasonach, 
na wzór czeski. z długą rącz 
ką typu laseczka. or.n krót- -------------
kie. tzw. popularne. Do pro- Ob k" • ł 
dukc.ii obydwu typów uż:v- raz I Z maas a 
wane są niestety te same 
tkaniny (dostarcz.a „Pierw- Grunł fo 
sza Rudzka"). a wiele z nich 
zaliczyć można raczej do 

„fartuszkowych" niż ,;para- mechani·zacJ·a I 
solkowych". · • 

Obecnie moda lansuje wiei 
le nowych ciekawych zesta­
wień kolory.sityc7.nvcb. Tr:h 
ba by dostosować do nkh 
również produkcję paraso­
lek. 

Kornbina•t p.arasolniczv 

Komunikat 
Komitet fńd1kl PZPR Mwia!IĄ. 

m!a w~zv,tldch ralntere~owanvch. 
że w <lnlu Il bm„ o qodz. 16.30, w 
sal! KE., Al. Knśrłuszkt 107-109, 
'Parł"'!', odhedzle sle '>dczvt t>T 
„Spór o rnlA praw w Polsce I.u­
dowe I", /kłórv WV'Tlno<I fl•ca rP.­
daktora Tiilnrln . „Trvhnnv l.ud11", 
Henrvk Korótvń•kl, Wsteo wolnv 

nowst.cinie w l'.odzi przy ul. 
Legnickie.i 19--23. Mury spe­
cjalnie przystosowanej do 
tego celu budowy sa jnż 
prawie POd dachem. Kiedy 
jednak budowa zo•tan;e za­
końc7on::1. o<loowiedZ!ieć rno 
że Łódzkie Zjednoczenie Bu J 
downictwa Przlemys.łu Dro­
bnego, które prowadzi ro-

Wypłaty obligacji i premii 
wylosowanych w ostatnim ciągnieniu NPRSP 

l'ienv•zy Odd1ial Ml„iskt PKO 
w lodzi nrzv Al. Kościus7.ki 15 
rozpoczał jut wczora t wvoła tę 
nremil I wvkno ohliqacli Naro­
doweJ Potyczki Rozwoju Sil J>ol 
ski, wvlosowanych w XI lnso· 
waniu. 

\VszvstklP. terenowe odd7.ialy 
PKO w województwie !ód'hkim 
rmipoczvnala wykup wvlosowa· 
nvch oblfqacli i wvplatłl premil 
w dnin dr.i•iclsrvm. 

Tabeln inforrnacvlne wvlosowa 
nvch obllqacjt dostarczane hędą 

Erich Maria Remarque 1941 

Czas • • zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

tłum. Juliusz Stoynowski 

Pohlma'lln uśmiedmą? się, znuż0tt1y. 
- Józef ży:i.e t.atk od tr;,ech la1t, Przeiz kilka 

miesięcy nooowal tylko w tramwajach. ,Teźdz.ił 
ciąg1e w kolo. W tym czas!·e mógł spać tylko 
na siedząco i zawne tylko prz.e.z kwadrarus. Tatk 
było, n.!m 7..aczęly się u na,q nadoty. Teraz to już 
ndemożliwe. 

Gr-aieber wyjął z wa \i.:nki pu=1':ę z mięsem 1 
wręczył ją PohlmanMiwi. 

- Mo~ę się bez niej obejść. Nieoh p00 ją da 
J62lefow.i. 

- Mięso? Czy pa111 sam nile pot!'11Jehuje? 
..,_Nie. N1ech mu prun ją da. Ta.cy Ludzie jmk 

on mu.szą pr~eż.yć. W prz..eciw.nym ra~ oo się 
stal!'ltiie gdv to w.<i7.V',t.k0 lciiedyś się wres.ide 
&konc~y? Jak to w ogóle wtedy będziie? Czy 
pozo..qt;i111i.e dc«yć 11<:ociwych Judzi, aby zacząć 
W\S.Zystko od nowa? 

Stair.ziec milo:rnł pl'Zl('7. dłuż.<;.zą chwilę. Porem 
pod1~zedł do stoją<:ego w kącie globwa i ob:ró­
olł go. 

- Ni.och pM1 soolrz.y. Ten mały kawałek 
świata - t.o Niiemcy. Moi.na go niema·l prz.y­
k.ryć kciukiem. Barom mała cz.ą&tka św:ia~a. 

- "I'o prawd.1. Ale z tej małej c:zą.stki świata 
zawojowal'iśmy baroZJO duży s:z,mait; łwthaita~_ 
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- Zgoda. Zalwojowaliście, aJe nie po.k<JaNl-
liście. 

- Jesz.c.ZJe niie. Ale oo by się sta.Jo, gdybyśmy 
llO mogli ut:rzyrn.ać? J>t-z('Z dziiesJęć lat. Dwa­
dzi<f'foia. '.f>ięćdzies.iąt. Zwycięstwa i p<JIWod~ie 
stanowią etr•m~l.iwi.e skutec-71rle a0rin1mein•ty. Prze­
ko11ia1l i.4my się o tym we własinym kraju. 

- Nii.e zwyciężvli.~my. 
- To nie dowód. 
- To je..<;it dowód - powied'ZJia~ Pohlmal!ll!'l. -

1 nawet ha.rdoo ważki. - .Je.11:0 ręka o g:ru1bych, 
na.b11zm.i.;ilych żyła.eh n~.rlal 0obl'H·Cala 11:lobus. ~ 
"lwi.at„. Swiait nie stoi w miejsc~i. Jeśli )J'r2if!Z 
'~·k,iś c..:as wątpi sie w swój kraj, 1r?.J<>,ba w.ioerzyć 
w świ.a1t. Możliwe jest· zaćmieni1e słońca, al.P 111i.P 
wiecmia no~. Nie na M1.F,ei plan,~::ie. Tych 
sprarw nie naJeżv Ul)r:.J.o7/.'zać i od ra.zu roizpia­

=ć.„ - O<l.su.nął globus. - Pyta P'.'l'TI. czy do­
syć pozo,<;>tmnio<> uc1 . .ciwych ludi.i. aby zacz.qć od 
n~'-1. Kościół ro.zpo:::ząl z kilkoma rybaika.mi, 
Jt<iirs~ką wier7.ących w Jrn.t."kumb.~ch i tymi, któ­
rzy pr21eżyJ,i nn aren.a.eh Rzvmu. 

- Taik. A hitlerow·cy - z foi.lk.oma bez.ro!A'llt­
nymi f.anatykami w pewnej mcma<ehijS!ltiiej 
knajpie. 

Pohlrna.nin uf.miechnąl !:i-ę. 
- Ma pa1n slu&mo<\ć. Ale nii.e;dy je;1zc1.e nne 

Ji0ńnr1'lla tyrniriia. lmóra u1.rzymał•aiby się pr?JeZ 
dlu?.<;>zy cza.s. Rw.wój 1udz1Ioś-c.i nie pr-rebiie.gał 
gła<d1lro. lecz w~rórl n1i•?11ot,q1111nw•h w.;-trząsów, 
•x:hn;ięi<, nawrotów i lrurcizów. Na'5zym bledem 
hyh z.hvtruia pyc.ha; mniemaliśmy, że .iuż pr.iie­
zwyoi~żyliśmy naszą krwawą przieis.?...łooć. A Qf;o 
widz.'my, że nie wol•no s.ie r..am narwe.t za nrią 
ohejr:reć, bo 'Z!nÓW n'.w; dofoiog:niic, - ~gnąl po 
kaipelu.:1z. - Muszę ju.ź iść. 

- Zwriac-am p.amsu k.si.iąż.kę o SZJWajcall."Jd. ~ po­
Wliie.dlzi!iał Groohe:r. - iPr7iemoikla troahę na d·e~ 
c.zu. Zgubiłem ją, ale od.sziuka·lern i uraiboiw13łem. 

- Nill?!IJ'otrizebniie lą p.a111. rn·bowa·ł, Mar:!leń nile 
tr.:zieba raibo~. -

Kto ma sza:nse wyja~du? 
W·aQ-unkiem podstawow:vm 
jesit znajomość przynajmniej 
jednego języka obceio.a więc 
rosyjskiego, angielski.ego, 
francuskiego, niemieckiego 
lub hiszpańskiego - do wy­
boru. Stopień opanowania ję­
zyika będzie siprawdoony 
przed wyj1a.zdiem. 

Kto więc spełni ten pod~ 
Sltawowy warunek, może sta­
nąć do konkursu, który za.-

Dziś w sobotę 
otwarcie dwu wysław 

I 
Dwie Interesujące imprP.ZV ar:y. 

stvczne zori1anlmwane 7.011taly w 
Ośrodku PropaJJandv Sztuki, Park 
S;enkiewlclił, a to: wvstawa Pl'ilC 
plastvcznych IJl'llPV R·55 z Po· 

I 

SpiJS tych tematów został 
ositatn:lo rozesłall1y przez Biu­
ro Studenckie Polskdego Ko­
IBiitetu Fe~tLwalowego do 
wszystkiclJ. OikTęgów Zrresze­
nia Stud€'Iltów Polskdch, 
(równi~ do łódzJdego ZSP), 
gdzie są one do wglądu. 
Ubiegający się o wyjazd do 
Moskwy studenci muszą, o­
pracować jeden z tych tema­
tów i w ten sposób ud-0wod­
nić swoje przygotowanie do 
mledzynarodowego semina­
rium. Au.torzy n.ai"epszych 
pr.ac wyjadą nia fostiwal. 
W ten sposób zostanie ''VYło­
nionych z całego kraju 29 
studenckich deleg-atów. 

Kos21ty wyj.azdu n.a J'>­
skiewski fei;,otiwal wyn.~ą 
prawdoP<Jdobnie około BO 
złotych od osoby z tym,że 
cz~ść delegaaj.i studenc'ej 
(stY'Pendyści). wyjediJie l;IZ­
pllatnie, m. koszt Po1ski;o 
Komitetu Festiwalowego. 

-
w 

(slb 

:t'OOafJ~ 
kilku .„ --·· 
„ zdania(.h 

Kierownictwo Domu !Cuturv 

mania oraz wystawa drobn;·ch 
form qraflcznvch cilonków Zi'A!' 
ł.órlt. 

·wv,tawa · otwarła zostanie dziś, 
w sohote. o 11odz. Ul. Zwiedzać 

1

111 będzie można <'odrfennie w 
qodz, to-l3 i 15-18 Iz wv!ą!­
k;em ponle~l7.lalkówl. a w nledzie· 
lę od 10-18. - -·--- --------

~ Prziooiwruie ..... P'OWliedziia.l Graeber • ._.. Cót 
by .imnego? 

- W.i;a.rę. M.airrenfa poiw1sta.111ą nowe, 
- Miejmy na&iieję. Iruac7Jej możnia by .sdę po-

wjes:ić. 

- Ja1lm pall!. j€1!12lcze młody ~ powied:zz!l'lł 
Pohlma111111. - Ale co ja mów.ię? Pal!l niaprawdę 
jest j€JS2l07le bardlZIO młody. - WIO<tył pła1szcz. -
D:r.iiwne, 7J1Tipełniie im1crej wyobrażak111 sobiie 
zar1>łS111e młod10ść. 

- Ja róVVl!l!i1ed: - odRS<rł Graebea:', 

Jó7,pf hv! dobr~ poii111formmvany. Zaikrysi•iian 
lrościola Sw. K.!ttarzyny brał rzeczy na prze-:::ho­
wa111iie. Gra1e00r 7J0t<>tawit fam swój tiornisfl21!'. 
Nastepnrio<> pc,5.1.edl do umęd1u kwaterunkowego; 
pr21ernie<>i<mo go i 11l""''°w"l'1" teraz w gabun,~cie 
"~7."'T"'.J.dn1i.czym jakli.ej§ .~zkoly. Stały tu i·esz.rze 
stoja kii z m<1n:>a.n1.i j "'"'ildo~.~ sz:afa z pne1)ara;ta­
m i· w spiirytus.lie. ~illka sloiik.ów wyko'!"zY1:;t1afa 
u.rz.ed'11ic.zka .ia·ko J'.>11'7.vc,:i~ki do a1kt. Był.V w nri1ch 
żmije. ja1S©~m1Dkii J ża.b:v. Prooz te~o byla tu 
jeszcze wiewiórka o S1Jkla1rwch ocw.ch irzyma­
.ląca orzes1zeik międ1zy ł.al))kamd. Uned.n-ic'Z!ka, 
upnzieima si:~ll()Wfo~,~ !robi.eta, powledizd1ał.a: 

- Wcią~ę pań'9kioe n,aiziwit'lko na. liisię osób 
po..~:mkuiących rn.iie.slzkailliia, Czy ma pa!I1 jakiś 
stały a1dries? 

-Nje, 
- W taifoi1n1 raizie proszę przy ~OS/Ollmo§ci 

znów tu w&tąpić. 

- Czy to ma jaikiiś sems? 
...... Najmniiejsoogo. Pir2led pmem je.sit: SIOO\ŚĆ 

tylsiięcy zgloo•zeń. Niech pan raClllej sam pooif)ara 
&ię coś znaleźć. 

WT'6ciil l!la. JahnplarlJ:z ! zaipukal dio dirlzwi Pohl­
maama. Nliiklt nrie odipo<wWed'nilSll. Pooziekał chwiJę, 
po azym po1S1ziedł 111ia Mialriensllra51Se, aby ~raw­
dzić, oo tam ~o. 

poro EIJ<bMy wypailiit się ~ do parlieitiu, gdi2lle 

Nauczvciela zawiadamlił. że dnia 
5 mała br„ o nodz. 18. orlbl<lzle 
się w Domu Kullurv NauCl;:lela 
lll'lV ul. Piotrkowskiej 137-lSO kon 
cert 11oświecnny V/. A. 'vfoitrto· 
wl. Wvkonawcy: H. Ifort< -
śpiew, E. Pieńkowska - 'ort&­
plan, Z, Widerska - prelek:i•. 

* * * Kolo PCK przy 7aklatlacr Wv· 
twó~czvch Wvli!cr.ników NUk\f!rio 
Naplęcla A-2 ful. Przęddniana 
nr 71l prz~kazalo na klln!o r~pa· 
lriantów 5.701.75 zł, 4.701,75 zł ze 
brano wśród załcql, ponslałe 
I.OOO zł wvasy11nowaia dvre1cia. 

Kolo wzvwa innn kola PC[ przv 
zakladach do podiecia zbiórlk. 

* * * W n!Prlzii>l~. Il qotlzlni~ 10.lO, 'ff 
lokaln JJomtt Knltury Nauc2'.l"ciela 
fPiotr1<ow•ka 137), odbędzie tle 
oqólne ZPbnrnie członków lnwa· 
rzvstwa Krzewienia '\l'.'iP.dzv ~rak• 
tvcznef. Referat Porl<tawowe za· 
ło·żenla di.tałalnot~i TKWP", dY· 
skusja oraz wvb<>rv władz oddtla· 
łów. 

mne.<:1.k.al dororca. Widać, że była tu strari: po!ar­
na. 7.ews7.ąd ściekała. i<"J~.ze wo.cl.a. z miesa!ka­
nfa Elżb!•ety nie p<J17.ioot.1.ło już n.ie. :LJniiknąl także 
foitel, który IS't.a•l na uHcy. W ryn:c;z;boku pOl!J·ilf"'o 
wiierała ISlię Pf>.ra ręka.wicwk, to w:;,z.ys1tko. Za fi­
ral!lkaml :miie!S17•kal!l'k1. n.a p,wh?<rze dn1-in=~l Grae­
ber d<az()rcę. PrzvJXJmnriru sobie, że obircał mu 
cy~a1r.a. Wydawało .<;ię to b:irdzo odległe i .iuż 
n•iep.oitinzebnie: chociari: llligdy ni·e wi1~id1omo. Po-
81:am1awił pójść dio Alfooi'la i w~i!lć kilk.a, a'~tą, 
i talk pc<Lrreb.oiwa.ł coś ina. lrolac:ię. 

Tylko Wi!1. jedoo dom 7.IOl~!ał tr:ifi<my, niic wi~­
Mi. Og-m::Jy tonęły w porarnrYm św'1eitle, br=­
zv k•oly~l:v się n.a wi-e!Jrz;e, lśniły zlcdste ŻOITl­
kile. a pierws.ze drziewa kwi1tty, j'1kby OO<kcyła 
ie chm.a:ra białych i różowych motyli: tylko dom 
Birnd•i,nr.;a st.am1owil be""Jadiną kupę Jl\'117•\w 7aw:i":)­
mo111ych nad lej.em w o!lmd?:i•e, n.a dn.'e klóre­
l:!O, w plylkiej wodzi.e odb:jalo się n'~hr>. Grae­
ber stal prz:ez chwil~. patrz.yl i nl~ da.v!.oirzal 
włm~1T1vn1 o~7..om. Ni,e wfodomo dlacz"'go przeko­
narny byl za~\l'S7.Je. że Alf<m'lcwi n1'c ni•P mo.że się 
·<>hć. Powoli p.o1d1~z1e•(ll bliż,r-i. Ba,o,:mik dl.a pta­
ków w1.ucooy byl z pod.~bwy i .sit.t·z~tS'l;a111.y. 
Dr.21wi wei1<eii~ zwi1MZ1:J.ły się między kinzailrn­
mi bzu. Ro1;i je1e111i<t?. I'lnlrztw.omie n.a tra.will'iku, 
robi.ty wrażf''lli.e. jaikby pcgr:nebwnie tu były 
z;w1i"'1r7.eta. Ww.01ko na drZJew.g•ch zawi1Sl dywan 
ni.by 14niąca cnocą11:iew jakkigoś bairbairzyńskie­

f!.<> zd·O<byw~v. Butclkia k()l11i.aku „NaipoJ•FJC<n", .sto­
jąc.a JJIOOsto li równo :n.a kw!ietnhP.u. 'llY'glądała 
jak Oi'€J!nna ty.l!!wa., kilóra w a!ąr.ru 110.cy tam wy­
rosda. Gra1eber podniósł ją, obejn.al i schoiwaił 
do kiiesqierui. „Piw:n.dca pr.1:wcbp'1·'.'fohnk~ wytrzv­
maJa - pomyślał - i Alf'l!O,„ :n0:;;!1ł odik:Qpa111y". 
J'lr7.es:r-P.dł 10a tyły d!O<n1u. We.ifoie kuchenne oca­
lało. Obww.zyl daimvi. W śoodku coo się POlt'U~ 
szyło, 
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Banda recydywistów pod kluczem 

Okradali łódzkie mieszka • 1a 
K~· 1;Tiejska MO 292-22 MUZEUM ARCHEOLO· 9.SO. 12.15, 14.30, 16.45 ZACHF:TA rżitlerslm 261 
Mi.e.i.sik.i Ośr. lnfur 359-15 GIC'.lNE I ETNOGRA 19. 21.HI „Dzl&wczeta. " Placu Było lch c~··~·o. Fr0 ncl· ze ..... cała ezwo't•l'a skradła z 

-- · FICZNE CPl. Wolno- POKOJ. (Kazlm.iE'l.'1la 6) Hiszpańskiewo" do.zw. " „~"" w „,,. •w ścl nr 14> c;z.ynne & „SPrl\wa 306" dorzw. od Lit 14. I(. 16. 18 C20 szek Szczepaniak, Władysław mieszka.uia pr:zy ul. Chocia-

przebywa w więzieniu. Przed 
kilku dniamt zakończono 
śledztwo i prawdopodobnie 
w maju sprawa Szczepanie.­
ka i jego spółki znlljdzie slę 
na. wokandzte sądowej. 

10-16. od lat 12 g, (1~ ora:z oraz tilm do1rnm.l Stańczyk o·raz ich przyja- nowicklej 109 garderOlbę war 
-- film rlokllm.l 18. 20 Uwaira: Repertuair 6'P~ ciółki - Irena Nowak i Ja• tośei 6.900 zł. Część odziety 

NOWY (Wię:-k,..wr-;klc.e.o tł K.,INĄ PRZEDWIOSNIE (:2°;e- rzą.<lirono na pod.%81\vie nina Bąkalska. sprzedali na. Rynku Bałuc-
15) f!. 19 „Mia.tka za • rom.•kiego 76) .. My lromU1!1~itud ~:rę~o- Po wyj~iu z wi„?i-enia, kim, resztę zatrzymall dla 
lrlf
18 

arkę" dozw. od lat BA?,TYK n-.•an1 t--·...1c~· dwoje" g. 16, 18, 20 wego ~ z::_ u• Ul.. -..-
Na marginesie tego wyda­

rzenia nal€żY zaznaczyć, że 
Soc.zep.a.n.i:ak to not-O["yczny 
złod\Ziej włamywacz. karany 
już siedmiokro~nie za te sa­
me przestęp~twa. Ró\vnież 
Władysł.3iw Stańczyk ma na 
Siwym koncie pi~c:okrot.ny 
pobyt w więzieniu. Recydy­
wistów cze.ka tym razem su­
rowy wymiar kary. 

'" vw 1 ~ 
1 

M 
1 

• w gdzie Szczepaniiaik po.zna.ł własnego użytku. 
JARACZA (.ra~acza 

27
) 20l „Kanał" dozw. od ' !\. ~.<Kilińskiego J.78) PAT~MIARJ\'TA (Pa;rik Żró Stańczyka, stworz'.,'li oni Jakieś nieporozumienie by-

• lat 14. e:. !l.30. 12. 14.30 .• 8.erlm•kl romanq - dlislrn) czynina god1z. p~ 19 „Z!(nbiony lisf" 16.30. t8.30. 20.30 dł)zw. oo lat 12 I(. l(}-...lS · szajkę, której obiektem w- ło powoo.em, że na następną 
S~;~~~~~uN~t) ~?~ DWORCOWE (Dwocz,ec rn·!°· d~1~~l~.()\9.30 oraz ZOO - czynm-e g. !l-18 interesorwaó. były iedynie .,wycieczkę" do Romanowa 
Kr'I ś "' Ka]ilS;~i) „Piecłu leniu mi•eszikaini,a prywatne. (pow. łódzkri) vrybrał S'ię tyl-

;; 1~ ewna nieżka", chow . „Na łowi~- r:.O•Mt\ (R„®W~ka s_4> Dv-rrurv· !!lllpfa•.- A oto bogaity plon ich dz'a- ko Szczepaniak z Ire-ną No-
.... " •. Anh'll'Ona" ka.eh Półrt<1(ly". „M<1- •. Lady JJamllton" 11. u ,..ą ł I Mł--'.ODF.GO wToZA (1\l[o rawskie tańce" st. 

11 
d<'.>llW. od lat 16• g. .'1.J.ności: w grudniu ub. roku walc Tem z jednego z m e· 

m•U..'1Zki 4a) g. 10 „J(ró HJ. 11. 12, 13, 14. 15 15.~0. 17.4!i (20 oraz Piotrk()Wslta 16!1. Na• Szczepaniak Wr•aZ z Ireną szk.all wynleś!i dwa futra i 
lestwo m:vwvch r.wier 16, 17, 18. 

19
, 2Q, 

21
, film doktlfil.) rotow1c1,a 6. ttzl?ów,qka Nowak włatnali si-i do mie- a.parat foto:n"aficz.ny (W&r-

~l!:~'\iea"· 19 „Ozto- 22 SOJT!SZ <Nowe Złotnol 147. Karolewskl1 <IS. Przy s:tka.nia prz:v ul. Centralnej 2, toś6 12.0-00 :tł). 
l>AIQ'STW. OPF.Tłf<:TK.A. GDYNIA (Tuwim.a nr 2) „C7.erownlca" dozw. bys?.Je"':'itkł~I!" 41. LI.ma- skąd wynieśli dwa futra, kt-0- Wreszcie 26 lutego br. 

(Piot.rkow,„ka 243) e;. „<idzie Jest mi~lo" od lat 18 g. 17, 19 nov-:~kiee:o SO. re pńf.niej Sprzedali za 2.500 swjkę złodiziei za.trzyma.no i 
19.15 „Lalka w klasż- „Wqptiln:vmi ąiłan1I" . S'rTTnTO <Bvstl"Z:Ycka 7-91 AS Al. "":~elu~7.kl 48 zl. W styczniu br. tym ra- w tej chwili cala czwórka (st) ' 
~~ ~~-~~~ ~~ ~~ m~P~,~dt~oo~~~~~~=~~~=~~;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

F"TRATlA ~ATYRYOZ- glo6ei" .•. Prof. Filutek tone. I fa" dozw. od DYŻURY SZPITALI Wfr.T,F, ied:no luh d'.'IU· SAMOCHÓD „Olimpia", -- P" 

1 

NA (Traugutta nr 1l w oarkn" Il. 16. J?. lat 12 g. 17. 19 " " rod:z:inm1 na tet"e!l1~ 'r:..o I góm.1 s-p:-l'OO. am. 22 Lip I „ 
16 

B „ 
1 

k .. .TuliPtta" dm.w. od Połofolr.łwoi l='<>!C\';I" d~ kupi~. Ofei-ty Biuro 

1 

ra 48 m. 5 W dniu 1 maja 1957 r. zmarł 
K-p11< .. 17,u • rz .. ,, 19.15 „Z film dokL1m.) I". 14. l2B\ .. Dervdu.Jąoy m<I- wlcza. ul. "'-ftmlen!P- ~7~.n ". to rows a SZAFĘ dwurl:r1.wiowa' dr med. 
,... . ··„ asn o • a.n tt l:it 16 e:. 19.30 oraz STYLOWY <Ki·lińsk!le.-i~.o;,..ołt.al lm. clr M . .1id.11ro- 01!1~ • p· trl k 90 · -
lnn b k L " l ""~ pod_.j!3~. <'i.n.mnn ~rz--'e. m (4flll 

n.i cez 1 111 120 oi-1!? f;Jrn dok l ment" 1107.w. o<l at, 1~ eka !i. C\ródtnl„~rie. Sta· "' ~... ,,..,„ B ' ł s' • k• „'PIN<lfUO" (Kopem!- . I!'. 16 18 r"o ···1 ~"" • 1 J)P.M w Warw,awi<! - 7.l) ma.z. motocykl wn·1 o s a I 1ńs I 
k.a 16) 

"· 17 ,.T~.1~m11i MJ,OT>A GWARJ)JA ,..,_,1· ~ . . " oraz u m "'miei 5 ;:a f Wl~7.f'\<I - d . l . M " ' 20 t b e W W " ~' I 
2 

•'·' ~ (jo()kum.l <;zoitlll Im. dr H. Woli Zl<e mea o"'otow. , - - ~a.n aa"'.rl7o 'dobry -
I ca czarneiro jezioro." ona l .. .SacJ Bo7.v" SW•1' <B"lu<'kl RVTI"k\ itł. r-""!?iewnkka 34 _.3R i71oowy w tvm 7 lo.k„Ji sorrnd'lrn. Ka<"nrz.oka G W Zmarłym traci Służha. Zdrowia 

wybitnego, ofiarnego i zash1źonego· l!l­
karza • neur0iloga. 

• * • ~~;:"rT' laJ J6 !?, (9.~n •. Wakad" s:vr.vli.J~kh"' ('h1>hrv I lł11rl<1 - ~wł· ~.kl·enowych :r.a l::l'l tv- m. 2 od ul. Srnbn:·,ń-
CYl!K •. r:nl\Jll""-K" rPl. 14 ~ m1 ornm.). 12 c'kn;V<>. od Int 18. g, 16. t.n1 lm. Curl..,.-!'lk1<vlmu· sierv 1>nr1..ed2.rn. Wi.aorJ.r>- &ki·ei 6400 NJep0rlle~ło<\ci) gorl,7„ fil"m 1dok 8 

1
'2Q <>raz 18. 120 oraz film dok.\ •k1e1 . ul. C11r!e-"kln- m.ność ''f";omilr<i Sm(}lo:-?ń OPONY75ox20. !'\50XH1\ 

19 wid<>·11risko ?. ud:>:> o urn. - 1 , kf i t!I fi l t sk11 "Lndz. Tairc;:owl'l :'. ~nr7<><'ł'lm. Zdrowie. R>·.r l~m we ... 1·erskkh i c~" !\fU7'\ IP:ibi.:i:ilrk• 17:'.l TATRY (Si.en,1-.lewqcz.a40) ~~.11+ t<' ~ a u Y - m. '.b R4Ar sk„ 1?, ~40,".• ~ " = " ,.Przed ma.tura" iit>ZW. -,T.fjl " Im. a; R. l"rda· 'l , 
Cześć Jego pamięci! 

skich a-rtv~tów. ~~<ł]!Jn~6 ~-(\~·;,. fif~';o od lat 14 e:. 16. 18 (20 n.a. Prr.vr<>dnicza 'T-9. I Kl_iPMił ł f ""LO_~A_lE -1 KONCERTY oraz film dokum.) oraz 'Urn tlokum.) Chirtlr<tla: S?.oital \m . DZIELNICOWY I 
.., Rl\ O l'JONJFlt mr~"riszk:iń- WJ.<:J' . .\ <Tuwima nr t) fl~.lf~tf-~~a, ul. Ster- JIJmT.AR1<F.. ,i.rytw01._ P0lC0.T z kuchnia 7. wY ZARZĄJl Sł,TJŻBY ZDROWI.A 
..,.U-tA T lllIA (N;in1- sk<i ~!) ,.Wielka nriv- .. Nl„~mlrrle1t1v rrn.rrii- nia,rke. irevirke ·.i nik l(Orlami -z.ami<"!nie na ro ŁÓDŹ - RUDA 

tow:lcu1 20) El.. 19.30 1rod:i" dozw. od lat 7 r.on" <fo"'IW. <>d lat 12. lr'ltP.rna: !':zotta1 im. t.a,1·c7ową kunię. Dzwo- kói z kuchriin na pe,rt~ ·- -

!
XX.XVI Koncert sym g. 15.4!'\ .•• Ladv Hatnil I!. <!UO „~u film dok.) kdr Glu"T.ińskiego, ul. Za- nić tel. 264--07 od i;t'<'rlT.. rz~ w ~ródmieściu z 0- i&&••••ILUlll'l•••lllill•••••-•••••-•i 
oni<ez.ny ton" nm:w. od lat 16. 12. 14. 16. 18, 20 ąt:na 44. 1..'5 do 17 64613 knoem fw:1t.owym. Ko,•z :-•ml!Elnm•--•mmmm-mi•m•llll, 
AA! I!. 17.4!\ (20 oraz Ulll' wor.s()ś(' (Pr?.vbvs~w . Lar\ł11ql'lo1tl~: S?.pit.~J ty remol!ltu zwrararo. "" •WEiii -
fflfllJ fJ ZE A dokum.l 1<1<i.Pllo 16\ Krótnw:i Mn. dn· Phrxo<rowa, ul. I l'PH"rgag ' R<>wo1ucii 1905 r. (Polu 

M:TZ . por ONT" rPiotrk<>Wska Marn:ot" a0ż,°"'· 00 1~t Wók.zańsk.a Ul5. .;, 6& l'!L . d•niowal 31-7. w pr.dwó 
•k ,F,U~ SZTUKJ 'W1P 67) „Gi1vb:v wq7.v~cv 1R i;r. 9.::W. 12.30. 15 Ol<nlish•ka: S>-oi<t.111 im. -- r?;u. prawa oficY<na Dr JANUSZOWI SIWIRSiiIEMU ~lS~luee:o 36) czYTinf' ludzie dohrf'.l woli" - 17.M (20 oraz film dir .Ton•rhera. ul. Mili<>- PTA.NJNJ\. fort~pia;nv PO-KOJU sublok<i•tr.~.s.1d.e 
-.-- dmw. od lat 12. g. dokum,\ nOW'.a 14. st.r01 - reoperuj.e i od- rro po>z;ukui·~ b-~zd:z1l.et-

--..------------- świeża ora.z oc<0n'ia w<ir ne m~lżeństwo pta<Juią 
z powodu zgonu 

Jl I DRACOWNICY - POSZUKIWANt in rRACOWNIK do magiazyn-u książek posz.ukl­
wnny. Zna'omość iezyków obcych pcti:ad~ina. 
Ofertv do Biul'a. Reklllm I Ogłoszet\, ul. Piot.r. 
kowska 96, pod nr. „1980". 1980-K 

tość m•trumcntów flr- c.e. ~a wecllug omo-
m.a Czaik<H'ł\<ki 1.·ód7.. wy. ~7i·•.d<>mość Lt'v1ź n 
p;,-.trkowska 86 m. ~ tf-1. u1. W;klrn<Jiwa nr 11. 7.a 
303-75 6831 G remba 6396 
GAlUNF.rfdebOwy--::. l,OK1U~--haindl-;:;ve~o1 
stan dobrv spr7.ediam priGz11Jrn1ę - ]:Yl'ZV.„fllo«; 
Oglad1ć godz. 16....:_18· do eoólk.i. lub wy<!T.i<:r-

o • 
J c a 

wYr11.1;y głębokiego współczuda składa 

KiAWCOWE i kl'awców 7..a1rudnią n-'ltych­
młlst Łódzkie Zakłady Odzież:v J,uksuso­
wd - zgłoszeni.a przyjmuje się Łódź. 111. Jit· 
rao.a. 52. 1!117-K 

ROBOTNIKÓW n:ie wyikwa~id'lkowanv-ch za- -·- · --· - - --- Qgl<ll"'Z"ń F'iol.rkowsk.J. :16 
Ha.mama 1 m. 1 ' 7..awir~. Of-c·r1v FI.inr"\. 

tn-udni nqbrchmiJa•st Zjednoo:renie Bud<>wni- PIEC STJ\LO:PAJ,NY, p<..-d •. 6?.96" 

nADA MIEJSOOWA, 
DYREKCJA i KOLEDZY 

SZPITALA 
t 'V 

ta10C?.an. bibl1oteczkA · - -- -
c wa ojskowego nr 1, Łódz, pfa.c 9 Maja.. rMne meble or<1z blam POKOJU 7. kurh,ni" ool 

-- oió:mowce sp.r7.1ecJ.~.m. Te i<:>Jt1kuie. Warunki d·:> ,.,_ im. DR BlEGARSKl!EGO 
w ŁODZI. 

ZAWIADOMIENIE 

KIEROWNIKA kosztów własnych o wyso­
kich kwaliL'kacj.ach ze zn:.iiomością bra.n7.Y 
mEtalowei zaangażuje natychmiia.st Wytwór-
11.la S.przętu Mechanicznego w Łodzi, ul. Ki· o zrnia.nle nazwy Sp-Ołdz!lelnl 
~u\i~ieg-o 222. Podania wraz z życiorysem nalP. Spółd,zńelini'.a Piracy T~ins1po<J.11:01Wo - W.arr-
z;t >kła-d2ć w sekcji personalnej od godz. fl.:1'1 •z,tatowia im. Obr. Sta.U'in·gradu w Łodzi, 
do Roaz. 14,30. 1907-K ul. Żeromskiego 54 zmien:il.a nal.wę na: 

KtOJCZYCH oraz krawców męskich i dam- ~póldzielnła Praey 
):k~h aa prod 11kcję miarową i taśmową. haf-
ciarkę :naszynową i bieliźniarkę na bieliznę Tra_nsporłowo - Warszłałcwa 
mę;ką. 1 damska zatrudni natvchmiast Spół-
d11lrlD1a Pracy Usług I\:rawieckiel1 „Jedność". -TR.&. ~SPORT­
Z;i;l:iszenia przyjmuje ref. personalny Łódź, I - ~ l "ł --a-
Piotrkowska 158, lewa oficyna, parter. o czym zawiiad.ami:a P. T. u~ługobiorców 

• Za.rząd Sp-ni 
5 TOKARZY, 3 frezerów n.a wytacrerki. 
1 eJcktrylcn. n.a pr.acę trzyzml1anowa oraiz na· ,---„--------------·----• 
jedni zmiainę 6 robotnl.ków na ccllewnlę za-
trudai natychmiast Łórlzka Fabryka Ma.szyn 
w Udzł, ul. Strzelczyka nr 7/9. 7.gloszen!ia 
przyjmuje sekc).a kadr w godz. od 10 do 14. 
1 KtlOIIARKĘ i 4 pomoce kuehrnne do pra~ 
cy r,a kolonie letnie na wyj.azd do woje­
w?dr.tw;i kosz.aHńs•kiego zatrudnią natych­
mi:i.;f Zakłady :M'echa.nfozne im. J. Strzelczlo'· 
ka. \I.' łA>dzi, ul. Wólw.ańska 178. Zglo:~zen.ia 
przyirnuje dzi.ał 11dmilnistra.cj1i gospod11rcr.ei 
w p:orlz od 7 do 15. 1931-K 

~fl]ltARZY, stolarzy ręcznych l ma.szyno· 
wycb. 7.hrn.ta.!"Zy, sztulcatorów. robotni!ków ni•e 
wykW·3ilifikow9nych i kandyd·aitów n<'ł ucz­
plóW murarskich p1-zy~mie za1raiz 7..łlldnoczt­
nle Budownletwa Mie,is.!dee:o - Łódl 1. ul. 
pJotrkowska 55, d7•!.ał zaitrud1nleni•ń. pok6i 107. 

STOL~RZY, robotników nie wy.kwfl·lifikow<>.­
m'ch. 1 strażaków p. poi. ?.2trudtlli Wytwórnl.11. 
Sprzi:tu Spo.~towego w Łodzi, jailt również 
Ocld~1ał _w Dąbrowie k/Pa.bianlc. Zgłc"17.enia 
~e dział kadr Łódź, ul. P. K. W. N. 2/i, 

DWóCH k~~t:l!'owyeh z wyższym lub średn:m 
wyksz:tał~en:ern na ~:bainowi·sk.a k•Sięgorwvch 
rewi•dentow Przyj.md!e Wo,iewódz.k! 7.1\rz:J~ Rol­
n~ctwa w 1~~~zi, ul. Zachodnia nr 47. ZgloFZe~ 
ma do se 'CJt o~obowej, pOJkój 75. 1966-K 

ST. J~S~EK'.l'ORA rob6t budiowhmych 7. u­
prawn:en~::<:ni za.tr11dni n~<t.vchm:1ast Zakład 
Sieci Ci<-:l>lne,i. Łódź, ul. Róż.n.na. 13. tel. 2113-30 
weWn. 88, godz. lnformacj·i 7.io do 9. 1970-K 

Budowę 

POMP 
i genera~ne remonty 
GŁĘBINOWYCH 

pnidn:.c i s.H.n.'.1ków specdia'lnych 
ws2ie1kich istniejących typów 

Wykonuje 

Elektromechanicznv Zakład 
INŻ. BR.KAPKA 

Ł Ó D .Z 7, ul. CHYROWSICA nr 12 
tel. 353-01 

;:=========~ 
Zarząd Spółdzielni ?ra.cy im. L:d'Li Koira­
biel:nikowej w Łodz.i, ul. Zakątn.a 40, po­
d1aje do wia<lomośd 'llai1n-teresowanym. że 
z dniem 1. V. br. Spółdzielnia zmieniła 
1111.zwę. 

Obec.na na.?:wa Spółdzi€lni brzmi: 

Spółdzielnia Pracy 
Dziewiarsko-Pończosznicza 

„S WIT" 
wŁODZI. 

;:=====================·=====; 
Wszelkie roboty wehodząoe w :z.a. 
kres budowy, naprawy i kons€r~ 
wa•c.h studizi•en. kominów przemy­
slCJL\vych, czopuchów i obmu1rzy 
lrntłów oraz roboty odgromowe -

lo<>f•e<n 380-4-8. C'..d.aii ~kia 12 móv.-l<t>nia. Okrt)' Bio­
m 2() godz 17 20 t'<> O«l-01<>~eń p;ntrk<11w-

M
·,;; ;.....~ 0 „·--= ·-- s.k.a 96 po•d .~1.'.'._ __ 
vrvni ~vRR. nowv - ~n.zy \< • J I · 

sornrclam. :rvr:.ekw·rsltlc- .'- • po !1'':e. rn~ 1~ 1<t •w•m•W•ll•••••••••-••••••m iro 23-16 o-d 17-?0 1 d117'a yakoJ.e. kn,hn • .a ~ 
-""'-:"~..:.::.-"'C.::o.....~-::'.~ -- z.a1n'lole1n1e n" c1.tiery po--
MASZYNĘ dz:lutlr.ttke lroie lub Wif'1<,•1•~ mie.sz. PO·KOJ Z kuchndą Ul-1 Or SIENKO specinl~sta. 
st.an dol>ry sprzedam. k.nnie. Tel. ::!36-81 m!enie na a„1żv pe.kói choroby kóme. W('<tle­
~· a~br. Staling.i-ą~u? 7'7 TRŻY-P.o.i{oje:-kl!rhń·i'1. (tvlko 51\mod:n'e:lny). - ryczne, nlclowe (Mbn-

. -· 6 r6~_G komfort w śr6rlniieilcit1 Of<"Mv P'<"emne RiuM ru~nfol. włosów. I<.lllń-
TAPCZAN h.i4Zi;>~.icznv wm:„~,ię roll trz.v lub O!!ł'Jl<tM~~ ,;iotrkow.ska 95 •kiego 132. czw.'l.r1l'- 'li 
d>':'U.O:IDbowy, lli~eczka \'lliek•?'<f' mie.o:zika:n'•"· - pod_ .. 6 .• _-!_2 ~ta 64G5 ~ 
d~1er.1~ce. spu.c<lam. - Tel. 336-?.1 6307 G POKOJ <l117.v z wyl{o:;!a Or ROZYVKI !~i&J1-
~~~_Tl1~'1- ~-PO-RO.JR 7. kuchni:i. m} w śródmieściu w- •!a >ikm1..erl1. choróh 
~10T0CYK.T, .. Trh1mph'' h1'.':i('n"m. 1romforl o!l;riXl m. •enifl n" m.:;lv z kurh lmhi<>evch. nl<'bl<'<lno~ć • 
• 'i(){) ccm go-rny. st.D•n <1n W<" \Vl"cdawin Z'.lm·!t.m·iq nia. m>lrhetn.i.eJ w b\.-r- Piofrkowslrn 33. C?.wnr­
l>:V - "•nr:;rdmm. ~il.ii'>- ma n·on<Ohn<? lub mn•i<E>i- kv_-rh .. Wanintki do ?mó ta - sl;ó.•t11 JBO!i G 
.~k1e1<0 _!QO god~. l c·-19 """'~ Jromtod'<'<'.ve w T...o- w:ffi„,'J.. Ofertv Bn1J"<> 
SlLNllti DKW 700 ocne cl21i. Ofcrtv Bi.uiro O<>l.o 0~ł<i<l7"ń Piotrkow1ska 9G ~r . l{UDRJ\WH'Z $O<"­
a.p1<·at fG•lo~raf'·c7inv \~y sz,e-ń p:,r,1,r,Jw.1.v1>1!;a nor ~$16 pod .. 532~'" r1i1l1s1:i wen<!'!"vc·

1
.ne. ~l:~r 

•-ok.· · J J · l pod 61!1~" --·- ·-------· ne ll-10. 3-6 u!J-ca • ' 1e1 t asv spr7.P.Cl~·'.Tl· ' .. l :.:_ __ . _ nWA. pokoi(' z kuchni'\ "'.I !,inr.a 4 . 
Kr:r,ewowa J,2 .. ,Tulhanow J .OKA{, sklepowy w nxb iar<> l"ię na skl"'"o --- ·-- - ---­
M /\GNESY st.al(' gw.1- ~ródmieśriu zami·?ni~ 

1

7.1.mien<'<"! n;i <'ziterv no- Jlr REiCHF.R SP€-"i"tli­
ra.n.tow.rm-e do -zabawek na miesz1k~ni.e w śród- 1,oie luh P"''~ói z kuch- -~ta wcno0rV<'Zn". sl<órn·~. 
i in!'lych C'elów tech- ml-eściu. Of<>rty pik<;f'm- nia. Tel. 310-48 ol<:iowc> (7.

0 hurz.:?.l'h) -
nk?:nVch dl.)starcza Ko· ne Bi·urn Oglo•roń Pi;:tr ?.-l"OI{o.rn:-iw{'hnia. wv '~ irn::Jz:. 8-0. 16-l!l. 

I waL•lo Cw.•ł<lw. Wt'<>- kOW\•ka ~6_]:>01:__ .. 6486. ~dv. fa;rat<; l.slcm~n,~l Pi-c·trkowska 14 ___ _ 
efa.w. Traugutt.a 10'>-t(\4 1\.fn•„<'7,KANIE POSJ>T.E w d{1Crnu willowvm. 7 -"_ fu~\RKTF.VVICZ L'!N'-

1 

(of1.CY'11al __ 1920 _ k POWF. - 2 pokoj-e. ku- mi-€!!1•ie na mkszk<1·n!"' r.iali,<t.a skórn<;>. W"'n<e-
~AMOCTIOD O••ob<:•wy chnh. ia,zi,e,r,1;,'I.. p.rm1n- rlwunokt>i-n.we w CR"'· r•."C>:n'.!. mor 7rvJlriowe 
ma<rki .. Ha.norna<!" oorz.~ ookói. w :'-ródrn',p-\('i,u 1:r11m. Qf<>rt,, Biu.-o o. Piotrkowska 109-6 ' 
d•:im. St,..hl'e1' C:oe·•law. 7.'lmi„.mie n.a 2 lub 3 p0 llł"•"U'ń Piotrkow1ska CIS tlr .larhvlr.3 l\NFORO-
Z<ri·~ Swiercz,ew.<>kł„g<> koi<'!We mrl-e.szka;n.ie z oCLd .. 6471" • W107 ~kf.me """nerv·'7. 
n1r 45 6373 G cien1hrailnvm ~QTz;c-w.a- - - ne. kohif'CP 1~ 30 -19 -- - . m Of " B" o T>OT{Ó.l z k11rl111;p z \"V 1 Pr' • DYWAN p~~_...,1,,; :!X4.21~ ni,p . "€.n ,y ·;.11,ro ,- " - ·• ". ~·t·11:~„ R = " " gl:ic01zień Potrk 1 96 11·ri•rhmi w blo'rn<'h w -=-=-,,.;...~~__:_ __ _ ,<;przi0d.~m. Windnmość ' 

9 
,; OWI'! ra nvdiros~,-:zy mnii"l'li .... ni Or W(>VNO .•n„~iali.c;ta 

1,ódź. 'Ll1. Wi.rrnry ?. m. 5 pod .. 6.08 . ----- 2 1 · -•kórn.P. w~~„. rvr~. e. ~-~ 
O 

nn1fo1.e z wvgodsimi '" '"' '·· 
rTI p. ROd.z. 13--2-0 POI{ .T dużv :remiP.on\ę W7..<;(100"'"' -\,,1,;„ S11T'" hur7<'nh pl"'<Yve. N<>-
~ir-:-z\ifKl~lekfr:;-r.,.n.e 5.!i na .taki ""'.'m . i:o.ichę'- w l'..o:l?,t. \'l.ną<l(l<'Yln·ś"' '"t>flri 7, (ront 11-t:i. 
kw. 2.6 kw. 0.55 k°':v. n:<'l w . ~;'>dmi'e"'cw, -- ~~ź._ul.:_Po'Ji,ela !im. l 17-19 6969 I:! 
:iao V sprz~.rfom. Wiado G~cxlz:i<Pn.<· ;:a 9 !11· 3 (Ku 
mo4f. R<:vrn.lska. T>odgór- ro.<E:'W P_J:Z.Y_lesi.e)___ l\UES7.!CANTF. 2-n"k'>io Dl" DYNF.N~ON' !){)Wró­
ni 30 i<od•7.. 9-12 POTn'}J z kachn.ią, Pt?f'd w~. kt\chni.:i. prz.,.d'TJ"- ci! i W:'Tll.'wił nr1.vicci~. 
l>rl'O'rf)cyK~~M-72" _ ?'"'.'cói.. ubilmcia_. _rzalZ. kói. wv""·iv. -5!\M,r.,:b:J.nJ- nl. t>;0trkowska I?~ ;,..1. 
spr;oorl

1
m. 1 .ódź. Abra- .•rorlm1<'lic1e 2nm1001e na n.~„ l•l. N.1iruto·Nir-z.1 7,ą- 2_,76_-60 6552 f! 

"'"'V'"'l\:i,p•m 5 m. rn nwa !}()koi<> z kud~m;i. rnmni0 n<t a.n'lla'tic71n(' --
"·TOT0r«'Jry, .. Iz"." n~•.•v wy11,odv._ 0.f~rf·y ]'l.:.uro_ rlw'I m0<l'l•T.1~.a,„·ja n<> "l"l- J)r ~\VTY<;(;TJ,O r-;1JeC. <h·~ m "'-" '- "' O 1 · p t k k •·· J,.„,·,1 z k11-1,„· N · '- t robv k<'c.. •. ·„·""· il<US 7

"' .. r1·,~. ,OT'PR.'1.n,m. Oświ:a~OW' !l g OL'l.2''":,n " JO r ows-a ~o . • ··a. <l'"n" <:•··~" 1ł~n~J< n • u ~ IDoły) 
6425 

pod .. 6.A3 ----- _ ni,~i w hl<Jkach. T"·'-- ~· o 

O ..... fon '.l2fi-63 64~3 „---=·--------~f"flTOr.Yl<L mank! .. -So ~ K„T slon.e·rzny. dnl- I ,.... r kńl" 1.0()(1 oorn z wći:>.- ZY. TI n:ę1ro (woda, :OTJŻY 0-r.
1-;ói z lrn<'hn'11 SA. ~~~.A. 

khem _ i'YO"z.eda•m. f/>d7. zl;(>W) z~m1.ei:Ię W\ ro- ri,1 !l!lrt,..,n,~ za.mi.ain.1" n~ . 
ul. Ai>bC<stowa 

8 
(D<>ly) kol z kuchn111. J{{lc<;:z;ty r1wa 11{)11{,,.i,e 7. k1wh'li·" 7.AOCZNE k'l!"SV nrz·:­

r.~mon.h1 :r.wrócP.. Of0,.,tv W"i.11'1·„..,~';ć Fra;n•"'•~''"~ i:;otowu1arc dr> c<rz.~"l'i-
1\łOTO<JYJU, DK\V N7. B!u1ro 0~10,~rz.?ń Pk„lr- .o.''" lą m. 1 ~T7~ r: nu cz.~l~·ini~?.e!! i rni-
530 ccm spr7P.d~m. Ro- kow.oi:ka 96 pod . .Wl'16" ,. .<ili"'•,<~w10k'""-C> w 1.a1v;.()-
ma,na 5a (kolei OD"'"'· . -·- - -- j bfł.1"& I d · 1 dowa) · 

6409 
POKO.HJ .!«1mcd1.i.eln~·'I() Ę"'nł'l(Jlll ':e: c.f'ktroin.stq,lql,or-

·~ < ·- ----
1
- - . lL!b subl~,•ta~L():".::,'•'"'!O fl;l <>ktm. .sz,~w.•1l:o--d1ol-ew-

• i\MOiCHÓD (>"'<10::lO'WV z nic pC<SmkuiP. v,„.,.,m.1;:j KOE .• EPr.TYCJI i lek .. I ]Q,r~k!:'TI· ślusa,r,o,1{,•m. kl) 
tn.l<scmmrz,em. s.pr:n~d~rn no om(w,r'"111•ito. Of.erty ~"V fortenia:now-e; ~i: W_'./'k1m. 7'~f!'.l·-r;nl,strmw 
O~l~da" !!=·Od"L. 1&-19. Ei,tl!"o QąlcLS'Z.Pń p:.1.tr- nd-~L, rutYTI"'W<>•na no- s1',,m .. .s!<'lar."ktm. kr:ł-

INżYNIERA względ·nSe technl1l~a z długolet­
nią pr<iW:t:vka warsz:t.at-Owa n~ sit0inowi·S'.{o k:'.e­
roWl!lik.a technicmego wtrl!dni !'\p·nla Pracy 
,,Elektromecha.?ik" w Loclzl. ul. Wlęckowskif'· 
go 54. Warunki do omówien'.a. 1971-K 

1 

~~cl;, Cho1ny, I<o1~~6l k'llWs'rn ~6. ood •. fl~~ll" l!~zw•ieLl{a: Lipowa 1R Wl'7"k''Tl: Inforrn~ie ~·1 
' -- POK<l.TU rnhloka.t.~<".' . ...)I;;,~ m. 10 6490 j 7P.•Kł<vl 7 •" D<:>\{CC'.1,J~ia p r a Cy RADIO l'-'lm<r-ho-rl.owc !!O lub mnl!O'"O z kwli- O O - --- Rz:·rn~.c·,1'l. f.nM Lak"-

.7 I n<1•W<>, lll!\t.~ę 1 2 kom- ndą _ dz
1
·e1n•.,M ob·"_,.,..,_ !':_ lU C rl<e>rr<<"cwa :>tr 1 wa 4. tel. 289-~5 godz. = nuooaEuo11.1y -- 1 t 1 ~ . l Llo<e.h-r.a. P!r'1'110W:<"71 4,8-l!'\ 

wykonuje 

Sft)óldzielnia 
~- •• O ll.11 L„ H - ·::·. - n ·e v am.p .~pr,,ec'.,m. na - c-o«znku ie. W1- ,.,,_ 7. Zgloo:zteni~ '""d7. 

l
TJ_l .• 1,yżwfa.rska 48 CR,•.t n1"ki d.o cmówi<Cni". - l!l-21 6752 G j ,„---..--•·-' 

Ł O D Z • ul. Ks. P...RZOSKI 11, 
tel. 518 - 37. 

t'ill:<J.) 6-1/0 Of•..-·t V r;:.'.<•f'm,n<? ]'.\',\!"(> z~uny 
J,OT>C'.>Wirn--.. l!kr. a .'.n i·" O ~io27.0ń l"'h::>t.rko~v.>ka 9tl 'POi'\lOC rl'>mo'""' - -n-1- u :.i 
~n~Z.«dnni. W„7,eśJH€11!;]rn ixv'l. .. 64!)0" fr~b'.1'. \V.•·•"11<'1·1<i rl'l-1 ---
142 "'· 4.a bont l''f:'l~Cl.J oui:Y:-Piot„koQlw l'irf>. żei-omsk:.e.i:ro 1-b TTNJEWAt.NT<\ i:ir> za,in1 

~ 'llVFEłH;.lNC.JAf,-·::"o;-;:.,„ ~ka. I pietrl> z 1 m'•"r."c m 
7 

-- -1 b'-n-ną pi.~cz11t.ke o brv.n~e 
~" I\\ OGŁOSZENIA DROBNE Ili P4 X . I J"Oli\1'0C d.r>m'>wa d~ niu .. 7.rr.

0

,<i?t<m·O·~ sn.o~to-„mklady w„yrobó\v Dr•e h p 1 ()!f".O"; oponv ftn{ł .._20 na n1M:·c:!?ta111i,a p~i"11.<k'1PO h _, ·~ ' L„ . „ wnyc rzemys n i 40tl'>(l!l z t.9,rcz.nmi woe 7. pe>1cr>i"'1n luh rlu- ,.. ~"'ąc" P·:'-'-n"bl''. -1 V..''f' • . Wló!\"ni1r.," D1'~l-
\\'łókienniczcgo w Łodzi, ul. Koperni'ka 17 <onr7"L{htn. Wiadom<J,~Ć ;:y ~'7),Po. ()f.o>rtv u:.,n„,_ W' 0c•7,bcJ,w.~ :13 m. 35 Til<X"W-E! K<>l'> Sn~'!"l<',VC ogłaszają przetarg nieograniczony na wyko- ( fEDU i 

1 
I DOM dniewinianw 20~i-zbo !{Jib:lski-e<:o 97 11 ,,,. B;.urn Oi;:J.'.'l<?,:;i'l ;>',',fr "17.Wl\C'lRA i nro"°" .. o:i:rnn" l.0c

1

f. ul W<>-
nainie kapitn.Jnci:ro remontu samocho.du cię-i.a.- N R CHOMOSCI wy w R..ud?.ie Pab!,o,"lic- l\łOTO:'.VKt. M 72 ,„iJ:-z<' k-c,Nr-k.1 93 oo:l .. 655~·· ;"""71'·:'l' ~a b;·~l:?.n<' ·;;,„ i lC>wa 2 td„„" . 
rowego marki ,.D_żems". Do pi:z,eta,,..gu mogą kiiei. Heleny 4 wn,;o d J i>•w --, · -- - 1'1'1:1\ l')of)•t.1

7
"h:iP od z-"l~j • spr.z,eid.nm 6126 °'łm. Za rntna 35-1 A t''> M•i.e 7. kuch n.in, r~7 .. Nr.-v.:11flrj 8 m. 5 O"() I aM~~ 

EJ\1awać przedsięb.ar:::<twa ;psfa1twowe, spółdrr.'-el- 10 MORGÓW zi<emi żwi tN}MEK -ż o.e;;ódlci<~m MOT0Ci'KL -:-.K. 55"u~o prn~~t'K\:ó.i. ,e.Jonr'Y.:<Z"•~. n,,,..,.. 16-18 " 11 rt'
1
„t1t. 

cz.e i prywatne. Oferty s.kkd.ać l1al-c:ży w ter- rm\1e.i w j-ed:i._ym kwa- k•mj-e - or=· za.miarn:·~ wy s«:r.z·0 ·d.am. Lódź, TJ>- ~z,ęśri'{]<we wve;ony. ciP- 1 --. j d d · 25 ·a 19~7 k t • d · 17 k · u., k"wel'l " n 6478 ''l piLwn.',~a z::i,m\•2\ni<> 'l3. LE"ARSI E 7. !\.Kl' AD k · ,..,_, mm e o n.ra ma.J a r. w se ·re ał·ra.cic. ·rac:e. ·m od lJO'clzn ctdidaan a~ .... a pokoi-e z · .,-u 2 r.n.?.y ro r:;;l«o1u 7. ku- Il\ I 'I " ·' .:::awie~. . .. -Kom~syjne otwarc'e ofert o1'bGdzie S:ę w d.n•:•1.1 

1 

prz.y s2ir1Giie sprziedam ku.chnia z wva:<-d:i.mi. i'IIOTOCYl{'-;--BMW - 350 chriiin ,..,wtl"d.ni'ie 3 P0- -·,...·--- dam.~ko-mę.sk1. Cymrr-
30. ''· 1957 r. Zaikła<d z1a1S•lirzegia S'()lbie wybór tairtilo. Oferty Biuro 0- Ofertv Biuro Oi!lri,;izceń. ccm, st.an dobry sorz.~ koJ-e z ku{"hnią roz.kla- n BIBERGJ\ · ma.na Samn?Jq. ul. N:i-gla~.zeń Piotrkowska 96 Piorntil<oweka nr 96 pod d:am. Ko(u<;Z;1<.i ul. Krań a~""- Mi··"lM·"~'''.i.P.~o 1 1 r! • L sp'i{!ia-1 rufo·,'llicz'.l 25. m. 12 oferendia. 1976-K Pod „6399'' . . .,6333'1 - oowa 4, Slab" 6199 m. ~· """-~·~~ ..,,~. ,,.. l .n wen~ycz,The, &Kor-. pra:yjmu.ie Z'l.mówi·"'nia ~ ...,. --. .... nre 4--{i Pi'Olt.rkowska 1.H od godz. 9-19 ~'l23 

•ZIENNIK ŁÓDZKI nr 105 (32511 5 



I I 
Mówi zwycięzca 

· li ·etapu\ 
._,,_ 

' '(Obsługa wła.sna) i 
Tuż po przejechailliu linii 

mety II etapu przez Brit­
taina, obległa go grupa 
dziennikarzy. Anglik z wla 
ściwym sobie Ś,pokojem, 
odpowiadał na dziesiątki 
pytań, nie zdradzając :QrzY 
tym am zniecierpli:wJel!lJia 
ani zmęczenia trudar.mi dłu 
giego etapu. A oto oo po­
wiedział naszemu sprarwo­
zdawcy: 

- Nie spodziewal'em się 
początkowo, że na tak fa­
liście uksztaltowanej tra­
sle uda mi się osiąanqć 
zwycięstwo. Teraz jednak 
czuję, że s-zybko odzyskam 
najwyższą zeszlaroczną for 
mę. Aha, chcialem też 
podkreślić wzarową wspól­
pracę naszej czwórki ucie­
kinierów. Moi partnerzy: 
Christow, Grunwald i 
Pruski dawali dlugie zmia­
ny i im też po§rednio za­
wdzięczam ten mkces. Py­
ta pa.n o moje dalsze szan­
se w Wyści11u Pokoju? Są­
dzę, że w Warszawie będę 
pierwszy. 

W tym momen!die pol"Wał 
Ang:lika jeden z radfowców 
i już nie udało się rniesrteit.y 
nar-mu spraw<lllldaiwcy 
dowi-e<l:zieć konkiretnie, oo 
Brittain miał na myśl i: azy 
mvycięstwo na o~t.aibn:im e­
taipie Łódź - Wa~sza:wa, 

I
. ryzy tei ~ogóle iindyiw1i­

duailne zw:rcięstwo w wy­
ścil?U. To zre.w.tą pniy6U-0Ść 
pokaże. ' 

~ ........ _,_,,_, .......... 

Brillain • I jego drużyna Kto będzie 
pierwszy w Łodził zwyciężajq na trasie Brno-Tabor 

Dzięki świetnej jeździe Pruskiego 
14 maja kolal!'Ze ~ ucZISSibndi 

cy Wyścigu Pokoju - przyja~ 
dą do Ł.odzrl. Zaintere.sowarnie 
pi:7..ebiegiiem w.alki na. poolll:ze 
gólnych etapach z każdym 
dniem wzrasta . Biorąc to pod 
uwagę redakcja „Dzieruniiika 
Lódzk:i1ego" postainowila ogło­
sić wśród swok h Czytelndików 
konkurs z naA"rodami, pole ga­
jący na udzieleniu odpowie­
dzi na cztery zasadrn.icz.e pyta 
nia. 

utrzymaliśmy zesp~łowe przodownictwo 
·(Dokończenie ze str. 1) 

l ze świetnego piiwa słyną na­
si poludrruiowi sąsiie.dzl. 

Po obu stronach SW5Y ilu­
my widzów. Ul!i.oZJkii małych, a 
ba1!"dzo piękin ych mia.s,bec:z.ek za 
pełiniła dziiatwa szlrolna. Ro­
botnky wychodzą :z.e swoich 
zaikladów pra,c.y, by pow1tać i 
po:zidirowić kola·rzy. 
Więckowskiego i w tym dnńu 

prześladuje pech. La·p:ie dwie 
gumy. Ni€51t.ety, · nde r><>trafJ. o­
degrać 1 tym razem powa.żniej 
szej roli, choć doskonale daje 
sobie radę z górzystym tere­
Mm, La.pie gumę również Ko-

dnia 

* Christow nowym leaderem * Uwaga na Belgów i Francuzów 
ledmv, który według plarnu tre 
n.era SZieJ.eszmJewa miał W\SP<>­
magać w uc.i.e=e Ka.pitono­
wa. 

Tymcza.sern do Kapiitonowa 
dochodm g;J'l•pka, złożona z 
tr.uech zawodn,ików. Rooną 
nam serca. W te.i male".l gruip­
ce jest Paradowski, a Pruski 
kręci coraz lepiej i za wsze1ką 
oonę chce doo:wać się do c=­
lówkii, Ta „wdrapatłia się" już 

na in.aj-wy/,szy szc.zyt 1;€,go eta­
pu - w mjejscowości Kasar­
na. Zaira'1: będzie pierwszy lot­
rny tiJruiJsz. Podmdeca to zarwod­
ników. Temr><> wzirai.sia. Naj­
szyb.s.zy okazuje się tu Ka­
pitonow, a za nim mijają li­
nię fifflilszu Oz.erepowicz, Ny­
man i Paradowski. 

Ale gdzięż to podziiał się lea­
der Oehgren? Wre.seicie znaj­
dujemy go. Jedz;ie w drugiej 
grupie ciągnąc za sobą całą 
gromadę kolaa:-zy. 

niespodzianek 
Grabowski 21najduje się na 

,szairym końcu. Nat<Om.ia.st du­
żo iniicjaitywy wykazuje oOOk 
Pruskie·go, Chwiendacz. Ślą­
zak stara się od.arwać od za­
sadJn.ic:z.ej grupy i cią~e za 
sobą Britta.ina. 

N ie bylo więc przypadka• 
wym sukcesem, jedno­

razowym heroicznym zry­
wem zwycięstwo naszych 
kol'a1·zy w pierwszym eta­
pie. Tak, można to 3uz 
stwierdzić z calą pewnością. 
Przekcmala nas wczorajsza 
jazda Polaków. Mamy rze­
czywiście wyrównaną dru­
żynę. Gdy zabraklo w· czo­
łówce Bugalskiego, zltizowal 
go Pruski i to z jakim po­
wodzeniem„. A przecież 
Pruski debiutuje w Wyści­
gu Pokoju. Jemu chyba da"' 
wano przed startem w Pra­
dze najmniejsze szanse. Nie 
ma co, chlopcy, jak dotąd, 
spiisują słę doskonale. 

To nk, że po piętach dep­
cą nam Brytyjczycy, że dzie­
li ich od zespołowych leade-i 
rów prawie minuta. Będzie 
jeszcze wiele przetasowań w 
ukladzie sil 'czolótvki i wca" 
le nie popaWriiemy w c.zarną 
rozpacz, gdy nawet dziś, ju­
tro, pojutrze przyjdzie Pola• 
kom oddać niebieskie ko-
szulki. Byle tylko me na 
stale. • 

Apetyt rośnie w miarę je­
dzenia - głosi stare przy­
slowie, w~c teraz, gdy wy­
sforowali się chlopcy na czo­
lową lokatę, marzy nam się 
w ostatecznej klasyfikacji 
drużynowy sukces. Ale, po­
wtarzamy, na końcowy efe'kt 
skladają się nie tylko blys-ko 
tHwe zwycięstwa w poszcze­
gólnych etapach, nie tylko 
fajerwerki formy tego czy 
innego kolarza. Równomier­
ne rozlożenie sil, harmonij­
na wspótpra,ca calego zespo­
łu - oto co przynieść musi 
zaslużoną nagrodę na mecie 
Stadionu Dziesięciolecia. 

W ierzymy więc w pol-
skich kolarzy, w ich 

folvtykę i możUwości. Wie­
rzymy, że jeśli prze-brnęli 
zwycięsko dwa pierwsze e­
tapy, etapy tirudne, bo gór­
skie (a te, jC11k wiadomo, nie­
zbyt w minionych l11.tC11ch od­
powiadal~ naszym ;ra,1wodni­
kom)t to tym baniziej ci.d"" · 
dzą .~obie rtuię na nizinnych 
trCJJS.ach od Berlina do War­
sźawy. TyTko, że 'eto Berlina 
jeszcze szmat dirogł i na niej 
muszą Polacy wykazać tyle 
hartu, zapatu i umiejętności 
co dotychczas. 

Z u.pernie nie tak, 'ja1k prze 

Wkrótce potem zlikwddowa­
na rostaje ucieczka Kapitono­
wa i jego kolegów. Drugi lot­
ny filini,sz w miiej.soowości Jih­
lava VV'Ygrywa Brittain prZEd 
Pruskim. 

Na zrnęc:ronych koJa.,rzy 
czeka teraz w z.acisznym miej­
sciu punkt 00.żywcey. Pooilek 
przyda,je sl~ p.r:z.ede wseys.tk&m 
Pruskiemu, który formując 

z Brltta.i111>1~m. Christorwem i 
Griill!Waldem nową cwlówkę 

ti:ac.l siły. Na szczęście kryzys 
trwa krótko. 

Uciekim1ierzy wjericl1ża.ją już 
na przeclmie§cia Taboru. 

W CZX>lówce najśwueż1S1Z.y WY 
da.je się być Bułgar Cill"istrmr. 
So1Lda1!11lJie wspó1prac:ują z nim 
jednak Brit.ta.in i Pruski. Tyl­
ko Grunwaldowi siły odma­
wieią po.sluszeństwa i kolarz 
tein po chWlili odpada z czo­
łówikii·. 
Już coca~ więcej domów. Oo 

ra~ gęst.s1iJe szipaJery widlZów. 
WTesrz.cne staidi<ll!l. PiierwS1Z.y u­
kaz.uje się ma :ruim Brut.Mn. 
Tuż :.ra :IlJim pęd1zi Christow, a 
jaik:ieś t.zy metry w tyle Pru­
ski. W tej kolejności mtjają 
tel: lilllJi.ę mety. . 

BUJI:z;a oklal'llk6w, 'l'o mdiesiz­
ka.ńcy TaJboru wiita1ą zwycięz-

~cę. Są„ :ied/aak nfeffl ·ZBSDUoe.­
n'i; bo wśr6d n,a,jlepS1Zych rnie 
wi.<lać Czlechoolawaików. Plrzyj 
dzie tta nich 2111.aczną chwilę 
zac;z,ekać, 

TymciMsem Brittia.fn Sltaije na 
podiiium ziwyc:ięiz.ców rz: lauro­
w:yim wieńcem. D~ięlmje za 
owacje, po czym odbywa rurn,­
dę hornorową. Eltaip skońc.zony. 

Rewelacje wczorajszego e­
ta,pu - Polak Pruski, trzeci 
na mecie w Taborze i czwar 
ty w ogólnej klasyfikacji 
oraz Butgar Christow - no-

wy leader wyścigu, 

Trzeci etap prowadzić bę-
dzie z Taboru do Pra,gi. W 
żóltej koszulce wyjedz.ie d'Ziś 
Bułgar Christow, w niiebie­
sikich - po raz drugi Polacy. 
UWAGA! Wyniki podaj~y 

na str. 1. 

„Dziennik Łódzki„ 

Po,n.iżej zamieszczamy ku­
pon. który wyjaR.ruia na czym 
kookill's polega. Pragniemy je­
<lnaik za!ll!l.aczyć, że o ile rue 
będzii1e aini jednego kupOl!l.U z 
trafnymi odpowiedziami, wów 
czas pierwsza nagroda przy~ 
padnie temu, kto będzie naj­
bliższy prawdy. 

Reda.keja. nasza dla zwycięz­
ców konkursu offa..rowuje ~ 
reg cennych nag-ród jak: dzie­
sieciodniowy pobyt w jedn:vm 
z domów wczasow:vch „Orbi• 
su" i iJnrne wartościowe na­
grody. 

Odpowiedzi w cliowoln.ej iloś 
ci nad,syłać należy na adres 
redakcji: Lódź, ul. Piotrkow­
ska 96, z za.znac2iCIJ1liem na ko 
percie „Konkurs Wyścigu P<>­
koju". ·OstatecZJ11y 'bern•in zglo 
szeń - 12 maja, z ważrwśaią 
da.tv stempla pocztowego. 

„Dziennik lódzki0 

KUPON KONKURSOWY I 
„Wyścig Pokoju" 

1) Zwycięzcą etapu Katowice - Łódź będzie: 

2) Drużynowo etap Katowice - Łódź wygra: 

3) PierwszYm z Polaków na mecie w Łodzi na. stadio­
nie ŁKS będzie: 

·4) W żółtej koszulce z Łodzi do Wa,rszawy pojedzie: 

Imię l nazwisko oraz adres uczestnika. konkursu: 

Uwaga. Prosimy piisać wyraźnie. 

(Obsługa własna) 

widywaliśmy, uksztal­
towala się tabela po z górą 
trzystu przejechanych przez 
kolarzy kilometrach. Nie 
Rosja,nie i nie Czechoslowa­
cy - ogólni faworyci, lecz 
Angl.icy, Belgowie i Francu­
zi okazali się naszymi naj­
groźniejszymi rywalami. 

Zakończył się dJa na.s zinów 
pomyś.J.nne, bowiem w d1mgiiej 
grupie zameldowali s1ię 
Chwilendacz I PaJ·ad-0wski. 

Dlaczego talent Grundmana 
nie rozwiia się szybciei DWA OBLICZE 

TREll<ERA SZELESZNIEWA 
Gekaweqo wyw.iadu na temat 

szans i formy swoi<?oi d1rużyny u­
dzielił dzie.nn;,ka1rzom t:·ener ra­
dzi·ecki Sreleszn·iew. Przed roz-
1)0-Czeciem Wv-śoiqu. Szeles>.ruiew 
bvł dość pewny sfre<bre. - Zawo­
dnicy są dobrlle p!'Zlyqotowani. 
WSZV'Stko powinnoo być w na1-
leipsz)""1 - po.rzadku - mówił. 

W pierwszym etapie koiarze 
ZSRR po,jechali - irulc wiad·<Ym<> 
- baTdz.-0 sla.bo, Wc.z<>raj rano 
w Brnie Sueleszni-e,w był nieco 

„Totek" komunikuie 
PP TotaHzaror Sportowy m 

wiadamia, ż-e wś·ród kupoinów 
· naid<%ł.ain.ych na zat;:lady z dnia 
28 kwietnia 7ltl,a.lwooo :ł5 cOiZ­
wli.-ą.zań bezbłędnych, 827 z je­
dJnym bl:ę<lem oraiz 7.484 z 
clJwoma błędami. W zwJąz.ku z 
tym n1a nagrody po1~1zcz,egól­
nych stoprni przypada: I -
12.500 :zl, II - 530 zl oraz III 
- 58 zł. 

W konkursie „toto-lOl!.ek" z 
28 k.wietniia '1Jl1Jale2l'.Kmo 3 ku­
pony z 5 trafliertiam.i, 414 z 4 
tr3'fieniami orall: 5. 780 z 3 tra­
fiendami. Na nagrody I &t<Jfll­
tria przypada suma po ok. 25 
tys, zl, II 5,t<i<pnia - 180 7ll, a 
III stopnia - 12 zł. 

Jędrzejowska 
w ćwiertfinale miksta 

Jadwiga Ję.dirziejowska za­
ltwail.i.fikowała się do ćwim 
Jlim.alów gry mie.mirnej na 
międzynarodowych m1sit:rzo­
stwa1.:h Pa.ryża w tienisliie, gdy 
wraz ze swym p.ail1JrlP.Jrem Mar I 
t{al.ezem \diL~a) pokoo.ala 
w elimiin®Cjach pa•ę fraai.c.u­
ską Besnera:JJS, JaLaibert 6:8, 
6:3, 6:3. 

speszony, - Gdybyśmy nie stra­
cili Kotumbieta - powiedział -
bvł.bv:m spokojny o losy swego 
zespołu. Ale tera-z.„ i tu des}lil­
ra.ck<> machnał ręką, 

MIERZ STŁY NA ZAMIARY 
Dziwną, choć chyba nieza,mie­

rzoną ta,ktvke stosował na tra>ie 
Brno - Tabor k-0Ja1rz Tll!muński 
Maxlim. Zaiwodmk ten ma jakąś 
m;mię ustaiwk,,;nei poqo,n: :ia czo- I 
łówką, acz'ko!wi1ek fo,J1I1Ja niie prn· 1 
d'\"&t1·nuie rro na raz;i·e do odyrv­
wania w Wyściqu c:11ołowoi roli. 
ObserwO<Wahśmv wiec, ia1k Maxim 
6 raizy <lochodz1ł ucie-ki1nnerów, 
by po Joilku chwHach ponowni·e 
l.ra-oić z nimi · kontaikt. Jakież 
było na.sze zd1,iwienie, gdy na 
końcowym odcink11 trasy Rumun 
znów próbował s7.cześc'<L Ale i 
tvrn nzem los byo! dla n:eqo nie· 
ublaqa.ny, Prze?. kNka,set wetrów 
mknął w zwarte·i qrupiP. czoło­
wej, lecz znowu r.i1e wytrzvmal 
tempa. W k.ons~kwencii upla-so­
wał sie qd7.lies na da[e<kim mi·ejs­
cu. 

PECH KLEWCOW A„. 
Wvbubny pech prze,śta.dowa~ 

wcz;or<ai r<idzaectkiego kolarza 
K!ewcowa. Dwa ~a.zy musiał zmie 
n1ać qumę, a qdy za trzecfan ra­
:iem defektowi ule(fl rower, sy­
tuacja 21dawa1ł.a się beZl!lad.ziejną. 
W i>obHiu a.ni iedineqo wozu te­
chnic.z.neqo. Wóz radzi~oki bvl 
wówczas daileko w pTz.odzie, illl­
ne też iaikoś ni·e P<>iMv'.ałv się na 
h-0rvzonc1e. Po wielominutowvm 
czekani.u wvbaiwił Wl'M7.cie KIP.w· 
cowa -z ooresji samochód ekipv 
s.ziw'edzki•>i, który wymtenil mn 
rower. Klewcow ruszył więc w 
noqoń za nod.stawow~ qru.oą. 
Wszelalko trudno iuż bvlo odro­
bić mu11cm<1 stra'tę. 

„.I MIESTERA II 
Podobneqo pecha mi<IJ! koLi.rz 

NRD - Meister II. Ten aż trzy 
ra:zv 'llllienta·t r0<w·erv i, co qor­
sza, ani ieden mu ni'a odT:>m'lia­
dał. Meister doieahał oczvwHc'..e 
do metv, ale w stoSJUDku do i,wy 
c11)'1;ców, zie znaoemvm op6żn1e­
niem. 

R. Dvla 

Podobnie w klasyfikacji 
indywiduafoej. Brittain i 
Christow to wprawdzie po­
wszechnie uznane znakomi­
tości; na nich stawiano w 
przedwykigow11ch typowa­
niach. Ale obok tej dwójki 
po.iawiły się w czolowej 
dzie$iatce nazwiska zgola 
ni.c dotąd nie mówiące. Ot 
choćby w.spomnia1111 'uz 
Pruski. Belp van Togerloo, 
Anglik Rae, Reln Proost cz11 
Ros.ianin Kapitono1v. A 
gdzież sa ri wielce sl.awni z 
povrzedrikh w1.1sc1qow: -
Schur. Wiersz11ltin, Dnmitre­
scu, Kubr? Może cza.ia sie 
je-szcze w oddali, zdolni 
przymi.frić .~ztm·m na czo.lo­
we lokatu dopiero za kilka 
dni? Może lepiej rozlożyli 
swe siły? Na to otrzymamy 
odpowiedź już wkrótce. 

Różnice 

Brittain 

, 
czasow 

Po drugim eta.pie z Brna do Taboru różnic.e czasów mię­
dzy nowokreowa.nym leaderem Christowem a pozostałymi 
wynosizą: między Brittai.11.em 27 sek„ Van Tongerloo - 1.08, 
Pruskim - I.U, Chwiendaczem - 2.03, Więckowskim -
6.01, Grabowskim - 16.40, Bugalskim - 20.07, Paradowskim 
- 41.39. Leader z pierwszego etapu Oehgr.en stracił d-0 Chri­
stowa 3 min. 42 sek. 

D.rużynowo Polska nad Angli~ ma przewag(l 48 sek. nad I 
Belgią 2.18, Francją 5.33, Szwecją 12.05, Jugosła.w:ią 13.02, 
NR~ 15.02, ZSRR 17.10, Danią 20.40, Rumunią 31.28, Buł­
gatMą 36.33, CSR 36.51, W~grami 1.17.18, Finla.ndią 1.46.58. • 

Na t<Olrze w Helel!lJO<wti.e 7JOII"­
ga1ruilZ()<Warne Z<JIS't.aily WCUJ<raj, 
pieirwtSize w tym sezioin.ie, ;wy­
ścigi kolarskie z udJZJia!em naj­
le!)lszych n~ych toa:owców <>­
ra,z wyjątkowo Liczmej g.rupy 
pooe7..ą,tkujących zawodników. 

W wyśdgu sprirniterowlSlk:im 
m;yc1iężyl Grundman p!!'zed 
Marchwińskim i Michala.ki.em. 
Grundman u.zyskał sitmunk<>­
wo słaiby czas - 13,6. Wyścig 
na 1s okrążeń toru z 5 :fi.m­
szami za.lrończyl się zwycii~­
stwem Kudry w czaisie 9.00 
przed Kląską. i Mroczkiem. W 
wyściigu roz.~tawnym zwycię­
żył Niemiersk,i pr:ood Osiem, 
a wyści.Lg a,u,9tJraJ,ij.S>ki wygral 
Kmlra przed Lasockim i Leon­
kowem. 

Najcieka:wiiej wyp.a<ll wyfojg 
glównv na 25 ok:,rążeń toru (IO 
km). Zwyoiężyl faworyt Jerzy 
Bek (13 pkt.) w czas.ie 1'5 min. 
11 sek. pr:zed Grundma.nem, 
Wróblewskim, Selhi()rk.iem, Pi­
jll!nows1-im i Ruchem. 

Po sni:ońcronych zawodllleh 
zapytujemy On.linidmain.a, dla­
czego w wyścigu na 200 m u­
ZY\Skal t13ik: Ilfa by CiZalS. 

Odpowiem ]l-OŚredn.io. 
Przed dwoma laty w:vgrywa­
łem, .iak chciałem z :Simonem 
(NRD), któr:v tera.z jest jed­
nym z najlepszych torowców 
w Europie. Jego doskonalą for 
mę tłumaczę tym, że on ma za 
sobą .iuź ·w t:vm sez()nie kill<:a 
d.ziesiąt startów, pod·czas gdy 
u nas w kraJu koJa,rstwo toro­
we ~.mktowane jest nadal po 
ma,coswmu. Sta.rtowałem do­
t:vche7_,as tr!ko w NRD. no i 
t.era.z tutaj. w Helenowie. Pol­
ski Związek Kolarski powinien 
wysyłać nas c7,ęściej 1..a grani­
ce. a d.o kraju S1H'-O<wad7Atć nie 
ea.łe druz:vn:v zagra.nlozne a 
irndywidualniie trie-Oh-ez~ech 

wybitnych zawodników. To da 
je o wiele większe korzyści, 
no i finansowo też bardziej się 
opla.ca. 

Uwagi Gn.mdmaina są cał-
kiem słu.wne. Trzeba wrręc z.a­
arpe1'o1wać i do klubu Grunid­
mana (w daniym wypadku do 
Gward!Ll). jak i do PZKol„ by 
prreja:wiły Zirul-c:zruie więcej, n.iż 
dmychczms :i.nicjaityWy w or­
gan.iwwaini:u powaiZ.nych za;wo 
dów z ud~alem gości za,gra­
nicz.nych. Wyda1tk,i pokryte zo­
sta111ą ze sprziedari:y biletów. O 
to n.ie ma. zma.-twiienia. Zwłasz 
cza, że po rozbudowaniu toru 
w Helen<J<Wie moe:e i<;nę tam 
zmieścić 15 tysięcy widzów. 

Marntnn lrnszykarzv 

lKS spraweą 
•• sensae11 

W dalszym ciągu spotkań 
finałowych o mistrzostwo 
Polski w piłce koszykowej 
mę:hczyzn doszło wczoraj w 
Warszawie do wielkiej sen­
sacji, Spotka.inie między Le­
gią a ŁKS trwało rekordo­
wo. długo. Do przerwy pro­
wadziła Legia 26 :24. W prze 
pis owym czasie wynik 
brMiiał 47:47. Zarządzono do 
grywkę, jed,ną, drugą, lecz 
ciągle bez rezultatu. Dopie­
ro w piątej dogrywce padło 
ro2'.!strzygnięc.ie. Ostatecmie 
spotkanie zakończyło się 
zasłużonym zwycię.stwem 
ŁKS 77:75. 

W dirugim meczu tego wie 
czoru Wi~ła pokonała Lecha 
59:55, 
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